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WŁOCHY SIĘ NIE COFNĄ 


Jakie decyzje powzięła angielska rada gabinetowa 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
GABINETU ANGIELSKIEGO. 

LONDYN, 23.8. — Wbrew oczeki- 
waniom, nie wydano komunikatu ofi- 
cjalnego, natomiast sir Samuel udzie- 
Ił prasie angielskiej oświadczenia, w 
którem streścił 'wymiki decyzji w 
trzech punktach: 1) gabinet posta- 
nowił kontynuować jak najściślejszą 
współpracę z rządem francuskim, oraz 
utrzymać kontakt z rządem włoskim 
na zwykłej drodze dyplomatycznej, 
celem doprowadzenia do pokojowego 
załatwienia sporu włosko-abisyńskie- 
go, 2) wobec kontynuowania wysił- 
ków pacyficznych, gabinet postanowił 
utrzymać zakaz wywozu materjałów 
wojennych do Abieynji, przynajmniej 
do dnia 4 września, z tem, że w pew- 
nych okolicznościach minister spraw 
zagranicznych miałby prawo zarządzić 
ka GW) pa (cadia ta bierze 
pod uwagę możliwości jęcia przez 
Włochy kroków wojennych w Abisy- 
nji przed zebraniem się rady Ligi Na- 
rodów), 3) gabinet zdecydował, że 
nie ma powodu do zmiany dotychcza- 
sowej polityki zagranicznej, opartej 
na poszanowaniu traktatów i pakiu 
Ligi Narodów. 

Galbinet zgodnie doszedł do prze- 
konania, że zarówno interesy imperjal 
ne, jak i bezpieczeństwo Anglji wy- 
magają bezwzględnego utrzymania 
autorytetu Ligi Narodów, jako narzę 
dzia zbiorowego bezpieczeństwo i w 
zasadzie przesądził kwestję zastoso- 
wania przeciw Włochom sankcji, na 
wypadek, gdyby Włochy rozpoczęty 
akt agresji przeciwko Abisynji. 

Gabinet dokładnie przedyskutował 
ewentualne konsekwencje zastosowa 
nia sankcji i przeważyła opinja, że 
może chodzić tylko o sankcje bierne, 
polegające na nieudzieleniu pomocy 
napastnikowi, jak to przewiduje pakt 
Kelłogga i artykuł 11-ty pakim Ligi 
Narodów. 


Narady na Zamku 


WARSZAWA, 25,8. (Lel. wł.) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj popołudnin na łącznej audjen 
cj: prezesa Rady ministrów Walerego 
Sławka, generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego i mi- 
nistra spraw zagranicznych Józefa 
Becka. 

Przed południem P. Prezydent przy- 
jął ministra komunikacji inż. M. But- 
kiewicza. a następnie pułkownika ar- 
tylerji Kazimierza Schalły. 


Nowy adjutant 
PANA PREZYDENTA R. P. 
PAT donosi, że, wedłe pogłosek, sta- 
"owisko szefa gabinetu wojskowego P. 
Prezydenta R. P. obejmie płk. dypl. Ka- 
"mierz Schally, dotychczasowy dowód- 
a piechoty dywizyjnej w  Baranowi- 

zuch. 

Płk, Schally, b. legjonista, odznaczony 
vst krzyżem Virtmi Militari V kt, krzy- 
żem Niepodległości, orderem Polonia 
Restituta 4 kl, Krzyżam Walecznych 
iwielokrotnie) i złotym krzyżem zasługi 
oraz wiem innemi odznaczeniami. 


Ofiary katastrofy berlińskiej 
JESZCZE NIE ODKOPANE 

BERLIN, 25.8. (PAT). Dotychczas nie 
zdołano wydobyć zasypanych ofiar ka- 
tastrofy przy ul. Goeringa. Powolamy spe- 
jalny „dyktator akcji ratunkowej" o- 
mymał wszelkie pełnomocnictwa dha 
prowadzenia dalszych prem. 


Zgadzając się więc w zasadzie, na 
konieczność stosowania sankcji, gabi 
net powstrzymał się od decyzji, co do 
ich charakteru. 

Wiadomo jednak, że sankcje o któ- 
rych na razie była mowa, miałyby 
charakter zarządzeń wewnętrznych w 
poszczególnych państwach, dotyczące 
zakazu eksporiu surowców, udzielania 
kredyłów i t. p. 

STRAŻACY PODPALACZE 

RZYM, 23.8. (Tel. wł). Na łamach 
półoficjalnego „Giornale d'Italia" uka- 
zał się artykuł zasadniczy pióra Vir- 


ginio Gayda pt. „Strażacy-podpala- 


cze”. Artykuł ten-wywołał bardzo sil- 
ne wrażenie. 


KANAŁ 


nrzez kłóry przejeżdżają transporty wojska 
ikowała kanał spowodowałab 


y przerwanie do 
dnocześnie mogłaby spowodować wojnę w 


Wczoraj zwracał się Gayda, jak pi- 
eze, do rozumnej częśc: narodu an- 
gielskiego, obecnie zaś wypowiada pa- 
rę mocnych słów pod adresem ultra- 
pacyfistów icgo kraju. Chcąc zagasić 
małą wojnę kolonjalną — peze on — 
przyczyniają się oni do wybuchu woj- 
ny ro całym śmiecie cywilizowanym. 
Sankcje oznaczają wojnę. W ten spo- 
sób apostołowie sankcji pracują na 
rzecz wojny. Wojna ta zostanie prze- 
niesiona z Afryki do Europy, a z Eu- 
ropy na rwoszystkie części śmiała, 
gdziekolwiek wielki naród włoski bę- 
dzie się czuł zagrożony, będze próbo- 
wał się bronić. Będzie to rozpętan:e 
burzy na morzu, ma lądzie i w po- 
wietrzu. 


SUESKI 

włoskiego do Ab'synji Gdyhy „Anglja zablo- 
u y włoskich do Abisynji, ale je- 

osko - angielska. 


Podniesienie 


polskiej flagi 


na transatlantyku „Piłsudski“ 


WARSZAWA, 25.8, (PAT). Dnia 22 
h.m odbyło się w porcie Trjeście uro- 
czyste prodęcie statku trameatlantye 
kiego „Pilsudski“ przez przedstawi 
tieli „Dowarzysiwa Gdynia — Amery- 
ka Linja żeglugowa Sp. Ake.“ 

Nazajutrz rano w obecności polskie 
go konsula Bugata podniesiono na 
statku polską flagę. 

okazji przyjęcia nowego statku dy 
rektor Cosulich nadał depeszę gratu- 


lacyjną z życzeniami powodzenia dla 
statku „Piłsudski“, 

dbyta w ostatnich dniach próba 
szybkości, jak i oględziny statku trane 
atlantyckiego wypadły nader korzy- 
stnie. 

„Piłsudski* stoi w Trjeście gotowy 
do podróży. Oczekuje on przybycia 
uczestników inauguracyjnej wyciecz- 
ki z „Adrjatyku ma Bałtyk”, która 
wyruszy 27 bm. z Trjestu do Gdyni. 


JAKI BĘDZIE LOS 


ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH? 


WARSZAWA, 23.8. (Tel.wł.). Opra- 
cowany przez Ministerstwo opieki spo 
tecznej blisko od roku projekt ustawy 
o lzbach Pracy jest na ukończeniu. 
Będzie on przedłożony Sejmowi nie- 
długo po otwarciu sesji. 

Onganizacja Izb będzie zarówno 
pionowa jak i pozioma, to znaczy, że 
bedą utworzone oddziały i terytorjal 
ne i zawodowe. Z chwilą powstania 
Izb Pracy w budowie samorządu go- 
spodarczego braknie jeszcze tylko naj 
wyższego piętra, którem według Kon- 
stytucji ma być Naczelna Izba Gospo- 
darcza. 


Powstaje pytanie: jaki będzie po 
utworzeniu Izb Pracy los związków 
zawodowych? 


Otóż, jak słychać, nie ulegna one 


przymusowej likwidacji, 


| Pracownicy fizyczni i umysłowi bę- 
de mogli nadal tworzyć dobrowolne 
zrzeszenia. Ale tym zrzeszeniom ode- 
brane będą te upoważnienia. jakie na 
dało im dotychczasowe ustawodaw- 
atwo ochronne. Utrącą także związki 
zawodowe te prawa polityczne, jakie 
mi obdarzyła je nowa ordynacja wy 
borcza do Sejmu i Senatu Prawa te 
nrzejdą obecnie na Izby Pracy. 

W tych warunkach niewielu zape- 
nt pracowników będzie chciało opła 
cać podwójne składki: na izby i na 
związki. W każdym razie znaczenie 
tych drugich będzie bardzo zreduko- 
wane. W niedalekiej przyszłości li- 
czyć się przeto trzeba z automatycz- 
nym zanikiem związków zawodowych 
bowiem wszystkie sprawy związane ze 
światem pracy przeniesione zostana 
ina teren (zk, Praqy. 


Naród włoski ma świadomość swych 
praw, swego honoru, swego prawa do 
życia i pracy. Nie jest to groźba, lecz 
natychmiastowa odpowiedź na pogróż 
ki. Nikt we Włoszech nie ma zamiaru 
zaczepiać W. Brytanji. ale też niech 
ona nie zaczepia Włoch i niech nie 
dąży do terytorjów, którc zapewnia- 
a Włochom pracę, a przedewszyst- 
kiem bezpieczeństwo. Nic nie zmusi 
Włoch do cofnięcia się. Zadanie zosta 
nie spełnione przy dumnej i czujnej 
solidarności Włochów. Ultrapacyfizm 
wzmógł opór negusa i liczbę ofiar wło 
skich. Zwiększa on nietylko rachunek, 
który musi zapłacić Włochom Abisy 
ja, powiększył on także powodv. dla 
których Włochy żądają odszkodowa- 
nia zasadniczego i całkowitego. 

GDY CESARZ DOSIĄDZIE 
BIAŁEGO KONIA. 

LONDYN, 25.8. (PAT). Reuter do- 
mosi z Addis Abeba: W armji abisyń 
skiej zarządzono pogotowie wojenne. 
Ludność meska w wieku od 15 do 80 
lat ma być gotowa do pochodu na 
każde wezwanie. 

Nie jest to mobilizacja powszechna 
która następuje wówczas. gdy cesarz 
dosiadzie białego konia i sianie oso» 
hiście na czele wojska. 

NA POMOC ABISYNJI. 

LONDYN. 23.8. (PAT). Z Puny do- 
noszą, że oddział, złożony ze 130 żał- 
nierzy i oficerów 14 pułku pendzał 
skiego wyruszył via Bombaj do Ad- 
dis Abeby. - 

BANKIET W ADDIS ABEBIE, 

ADDIS ABEBA, 23.9, (PAT). Cesarz 
wydał wczoraj. w dniu Wniebowzie- 
cia, świętowanym według kalendarza 
kościoła koptyjskiego. bankiet dlə 
10.000 mieszkańców. 

WOJSKA WŁOSKIE PŁYNĄ. 

LONDYN. 23.8. (PAT). Times“ do 
nosi z Aleksandrji, że przez kanał 
Sueski przepływaja codzicń wiełkie 
transporty wojsk włoskich. 

W Aleksandrji biura werbunkowe 
włoskie angażują licznych mechani- 
ków, elektrotechników i szoferów, 
którzy ze względu na korzystne wa- 
runki zgłaszatą się masowo. 


Katastrofa lotnicza 
W KOLUMBJI 


BUENOS ATRES. 23.8, (PAT). Dono- 
szą zNeiya w Kołumbji, że w miejsc 
wości Retiro samolot typu Junkete, pilo- 
towamy prziz dyrektora lotnictwa woj- 
skowego. spadł ze znacznej wysokości. 
rozbijając się doszczętnie. 

W katastrofie zginęli dyrekitor lotnice 
twa wojskowego German Olano, dyre- 
ktor portu lotniczego Palaqwero. inż, Gon 
zales oraz towarzyszący im trzej mecha- 
nicy, Przyczymy katastrofy nie zdołano 
ustalić. 

Tragiczna śmierć dyrektora lotnictwa 
Olana i inż. Gonzalesa, pod którego kie- 
mumłkiem wybudowano niemal wszystkie 
porty lotnicze w Kolumbji wywołała w 
całym kraju wstrząsające wrażenia, 


Wielka powódź 


W INDJACH 
KALKUTA, 238. (PAT). W następ- 
stwie powodzi w rejonie Burdwan w 


Bengalu zgórą 10 tysięcy osób pozostała 
bez dachu nad głową Rząd wydał za- 
rzadzenia, celem zapewniemia lbezdom- 
nym żywności i zwalczania mośiwości 
opidemujja 


2. 


„KURJER ZŻACHODNT 


sobore % sierpnia 1955 norm 


Wierność małżeńska w Sowietach 


Drobne miłostki — to splot kłamstwa i oszustwa 


Partji komunistycznej nie podoba | 
sie wyraz burżuazyjny „małżonko- 
wieć Zasłużeni bolszewicy wymyślili 
d'a małżonków nową nazwe „żonat- 
nicy“, Niech będzie „żonatnicy”, Ale 
mimo to „pozostaje kwestja”, jak żo- 
nainicy mają się wzajemnie do siebie 
odnosić? Czy cbowiązuje między. ni- 
mi wzajemna wierność, czy nie? Mar- 
ksizm, leninizm, stalinizm hbezpośred- 
niej odpowiedzi na to nie udziela. 

Młodzież zmuszona jest szukać roz- 
strzygnięcia własnym rozumem. I w 
niedawno wyszłym zeszycie „Młodej 
Gwardji“ cały szkic poświęcony zo- 
atal zobrazawaniu jak lepsza, kultu- 
ralniejsza część mlodzieży partyjnej 
i około partyjnej stawia „dany pro- 
blem“ i do jakich dochodzi wniosków. 

Młodzi ludzie teraz mówią: 

—Nie wiem, jak żyć będzie przyszły 
człowiek. Ale wiem, że obecnie po- 
trzebna mi jest rodzima. 

Taki sąd został dzisiaj wznany przez 
wyższe kierownictwo partyjne za je- 
dynie słuszny. iązuje on dla 
wzmocnienie pierwotnej komórki gma 
chn społecznego: mąż. żoma, dzieci. 
Ale kwestji wierności ło jeszcze nie 
rozstrzyga. Jak w państwach burżua- 
zyjnych, tak i w związku sowieckim 
meżowie gotowi są chętnie się intere- 
sować postronnemi damami lub pan- 
nami. a do żon mówią: i 

— Wszak kocham ciebie i tylko cie- 
bie. Nie bądź więc mieszczanką. 

Żony częstokroć skłonne są do postę 
powania w taki sam sposób, przyczem 
zarzucają mężom: 

— Jak ci mie wstyd być zazdro- 
anym?  Zazdwość (jest wadą burżua- 
zyjną. ' 8 

Natomiast młodzież wątpi. czy wol- 
no się tak zapatrywać i postępować. 

W ostatnich czasach w gazetach 
czerwonej armji | y się ukazy- 
wać skargi komendantów na „chropo- 
watości rodzinne“, Przy obecnej służ- 
hie wojskowej i bardzo natężonej 
nauce ówiczebnej, komendanci nie 
mają głowy do myślenia o głup- 
stwach*, Ale żony komendamtów, kom 
somołki, niekiedy nadużywają wy- 
wczasów i wolności, a na zarzuty mę- 
żów odpowiadais: „Jako kobieta. 
nie uznaję żadnych zobowiązań”, 

„Młoda Gwardja“ krytycznie rozwa 
ża ten argument i konkluduje: „Są 
obowiązki, które powinniśmy przyjąć 
na siebie“, Do tej liczby należy „obo- 
wiązek nie rozmieniać się na drob- 
ne”. Cóż to bowiem jest małżeństwo, 
jeżeli mówić poważnie i zasadniczo? 
Mażeństwo jest wvnalezioną przez 
kulturę formą przymierza między 
mężczyzną a kobietą, których zespala 
wzajemne „wielkie .uczucie". Czło- 
wiek jest tak stworzony, że i przy 


„wielkiem uczuciu“ możliwe są przy- 
padkowe, drobne i nieznaczne miłost- 
ki. Ale te drobne miłostki. o ile ich 
nie zdusimy w samym zarodku, przei- 
staczają wspólne życie w splot kłam- 
stwa i oszustwa. Poddając się drob- 
nym miłostkom. człowiek sam staje 
się drobiazgowym. drobnym i nieznacz- 
nym. Traci on zdolności do zawarcia 
w sobie wielkiego uczucia. 

Wielkie uczucie zamiera, a wraz z 
niem zamierają także wyrastające z 
niego skłonności do rozwoju, dosko- 
nalenia się, wznoszenia się na wyży- 
ny intelektualne. Człowiek staje się 
prawdziwym  kołtunem, dwunegim 
zwierzęciem, które niewiadomo poco, 
psuje powietrze, To też każdy oby- 
wałel winien stanowczo powiedzieć: 
„Jestem za wiernością. Za wiernością 
nie pod obuchem, lecz z przekona- 
nia . 

Potrzebna jest wierność wobec wła- 
spego wielkiego uczucia. Nakłada ono 
obowiązki. A jeżeli te obowiązki lek- 
ceważyć, to zginą nie czyjeś inne, 
lecz twoje własne nadzieje na radość, 
na szczęście. A może i ty sam lub ty 
sama zginiesz w „brudnych sutery- 
nach erotyki“, Tak to przedstawia się 
sprawa, jeżeli spojrzymy na życie 
uczciwie, otwartemi oczami. Czerny- 


szewski rozumował inaczej. Ale dzi- 
s'aj wiele młodych kobiet, które spró- 
bowały dawniej urządzić się według 
Czernyszewskiego, gorzko płacze i 
pisze: 

— Pogardzam sobą, gdy sobie przy- 
pominam tę historję. O, gdybym wte- 
dy wiedziała, że oprócz wolności pod- 
dawania się swemu porywowi istnieje 
wolność kierowania porywami! Gdy- 
by wtedy zjawiła mi się myśl, że swo- 
boda pozostania wiermą mężowi stoi 
wyżej, niż swoboda zdradzania go, 
ileż uniknęłabym zmaruwień! 

Takie są wnioski. „Młoda Gwar- 
dja“ dodaje do nich jakgdyby uspra- 
wiedliwiającą uwagę reakcyjną: 

— Odbywa się walka o mode © 
zdrową rodzinę. Miłość. zazdrość, ro- 
dzina — wszystkie te doniosłe kiwestje 
muszą wzruszać naszą młodzież. 

Nowe hasła zostały już wykute: 

— Uczucia należy pilnować. Biada 
temu, kto nie wie, że oprócz wolno- 


ści poddawania się porywom jest wo! 
ność ich okiełznania, podporządko- 


wania ich eobie. Jest wolność wyższa. 


Do tej wyższej swobody, do swobo- 
dy wierności małżeńskiej pismo kom- 
somolskie właśnie nawołuje, zaleca- 
jąc walczyć o nią. 


Uroczysty obchód zwycięstwa 


Paragwaju nad Boliwją 


ASUNCION, 25.8, (PAT). Stolica 
Paragwaju obchodzi uroczyście swe 
zwycięstwo nad  Boliwją. W dniu 
wozorajszym do miasta wkroczyły 
wojska, które brały udział w wojmie 
na terenach Chaco pod dowództwem 
gen. Fetigarr'bia. Pomimo ulewnego 
deszczu, na ulicach zgromadziły si 
olbrzymie tłumy. Defilada wojsk prze 
trybumą prezydenta Ayala i członków 


rządu trwała kilka godzin. Ze wszy- 
stkich stron kraju nadeszły specjalne 
pociągi. Przybyło również wielu Ar- 
gentyńczyków ; Brazylijczyków, Prze 
ciągające oddziały witane były burz- 
liwemi owacjami upojonej tryumfem 
publicznośc:. 

W czasie parady wojskowej spadły 
dma samoloty, krążące nad miastem. 
Lotmiey odnieśli ciężkie rany. 


Delegacja marynarki niemieckiej 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA, 23.8. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 10.15 przybyło samolotem z Gdyni 
do Warszawy 7 „oficerów załogi krążow- 
nika niemieckiego „Königsberg“ z do- 
wódcą komandorem Stchmundtem na 
czele, 

Gościom towarzyszyli w podróży atta- 
che wojskowy ambasady niemieckiej ge- 
nerał Schindler, charge d'affaires amba- 
sady Schłliep oraz z ramienia marynarki 
polskiej komandor Kodrębski. 

WARSZAWA, 25.8. (PAT). Do War 
szawy przybyli oficerowie wojennej 


floty niemieckiej z komendantem 
Schmundtem na czele. Złożyli oni dziś 
w godzinach przedpołudniowych wi- 
zytę kierownikowi min. spraw zagra. 
nicznych gen. Kasprzyckiemu oraz sze- 
fowi ikierownietwa marynarki wojem 
nej komtradmirałowi Świrskiemu. 

O godz. 13.40 oficerowie floty nie- 
mieckiej złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnerza. Podczas składa 
nia wieńca obecny był attache woj- 
skowy gen. Schindler, komandor Ko- 


FR. 70. 
rysowski, komandor Reiman oraz ofi- 
cerowie. 

GDYNIA, 23.8. (PAT). Od godz. 9 ra- 
no oficerowie i marynarze krążownika 
„Königsberg“ zwiedzali port handlowy w 
Gdyni. O godz. 12.30 na „Bałtyku“ of- 
cerowie niemieccy podejmowami byli 
przez oficerów marynarki polslkiaj śnia- 
daniem, poczem udali się autokarami na 
zwiedzenie wybrzeża i Jastrzębiej Góry. 

GDYNIA, 238. (PAT). W godzinach 
przedwieczormych w dnia wozorajszym 
podoficerowie polskiej marynarki wojen- 
nej podejmowali w kasynie oficerskiem 
kolegów niemiedkich herbatką z tańcam:, 
O godz. 20 w salach dworca gdyńskiego 
odbyła się zabawa marynarki z udzia- 
łem marynarzy .Kónigskerga", przedsta- 
wicieli władz wojskowych, cywilnych i 
zaproszonych gości. Zabawa przeciągnę» 
ła się do późnej nocy. 


He TLI. 
Masowa steryllzacja 
W NIEMCZECH. 
PARYŻ, 23.8. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosii z Berlina, że w ciągu 


ubiegłego roku sterylizowano ogółem 
56.244 mężczyzn. 


Komuniści 
OBLANI SMOŁĄ 


NOWY JORK, 23.8. (PAT). Ubiegiej 
nocy w Santa Rosa (w Kaliforni) tłum 
złożony 2 800 osób zaatakował kilku 
miejscowych komunistów, oblewając ich 
smołą i oblepiając nae'ęmnie pierzem. 
Trzech komunistów pobito, a jednego ga- 
zem łzawiącym zmuszono do opuszczenia 
swego mieszkania. 


4000 km. konno 

MOSKWA, 238, (PAT). W dniu dzi 
siejszym do Moskwy przybyli wszyscy 
54 uczestnicy olbrzymiego raidu konnego 
turkmenów, którzy przebyli konno dy- 
stana 4000 km, dzielących Aschabad od 
Moskwy. Uczestnicy raidu opuścili Ascha 
bad w dniu 50 maja, przezwyciężając po 
drodze o'brzymie trmdności w piaskach 
Karakonm i na stepach. Zarówno jeźdzcy 
jak komi3 są w dobrej kondycji. 


Sowiecki rekord 
PŁYWACKI 


MOSKWA, 23.8. Jak domosi agencja 
„Faes“, sowiscki pływak długodystamzo- 
wiec Malin nstanowił nowy światowy re- 
kord, przeplynąwszy na Czarnem Morzu 
dystans 50 kilometrów w ciągu 18 godz. 
34 min. į 40 sekumd. 


Epidemja śpiączki 
W JAPONII 
TOKIO, 8.8. (PAT). W całej Japonji 
szerzy się epidemja Śpiączki. Liczba zgo- 
nów jest dość znaczna. Po raz ostatni 
apidemja dała się we znaki przed 10 laty. 


LUDWIK WOHL. 


LAWA 


Powieść współczesna. 


5) — 
Szła z iym młodzieńcem, z Malatestą. przez 
cudownie piękną dolinę, w której rosły cyprysy 
i oeny włoskie. 

W gruncie rzeczy krajobraz nie był wytworem 
fantazji. Był podobny do wielkiego płółna starej 
szkoły florenckiej, które wisiało w gab necie ojca. 

Brakowało jedynie pastucha i kilku pasących 
się kóz; w lewym kącie obrazu. 

Malatesta był oktopn'e podniecony, spieszył 
się do Neapolu, przynaglał ją i gniewał się, że 
idzie tak wolno. 

A oma nie mogła za nim nadążyć. Jej cało 
było ciężkie, jak nalane ołowiem. robiła nadludz- 
kie wysiłk: i ledwo poruszała mogami; przyiem 
czegoś się strasznie obawiała. 

Zobaczyłi zdaleka słup dymu, wysoko uno- 
szącego wię w powietrzu, Malatesta załamał ręce 
i zawołał: 

— Spóźniliśmy się, o, Boże: spóźniliśmy sę! 

Wiedziała, że góra na widnokręgu to Wezu- 
wjuez i że do n:ego zdążają, jednocześnie czuła: 
èe vam. GyORA-ME..DGALCOŚ DTZETĄŻAJĄCEKOS. 


Jednak usiłowała przyśpieszyć kroku. 

Malatesta pobiegł naprzód i skrył się za pa- 
górkicm. Słyszała jak przyzywał ją, chc:ała le- 
cieć z pomocą, choć wiedziała, że wszystko prze- 
padło, rzuciła eię resztkami sił.. : zbudziła się. 

Oczywiście to był wpływ wczorajszego wie- 
czora, który do wytworzenia dzikich obrazów po- 
budził głupią fantazję, znajdującą się podczas snu 
poza kontrolą rozsądku. 

A jednak zamiast jasnych, trzeźwych myśli 
była pod wrażeniem przykrej mieszan:ny snu 
i rzeczywistości i nie mogła się pozbyć uczucia 
naprężonego, nerwowego oczekiwania. 

Przytem poranek był wyjątkowo pogodny, 
świeży, a wszystkie przedmioty dokoła wyglądały 
poważnie i rzeczowo. 

— Naprawdę jesteś trochę pomylona — po- 
wiedziała do siebie Natalja z wyraźnem nieza- 
dowoleniem. 

I jednocześn'e pomyślała po raz dwudziesty: 

Kiedyż ten idjota wreszcie zatelefonuje? 

Mimowoli rzuciła spojrzenie na małe lustro, 
wiszące nad szafką apteczną, jakby się spodzie- 
wała dostrzec jakąś zmianę. 

Lecz lustro ukazało zwykłe odbicie: podłużmą 
twarz o delikatnej białej cerze; Świeże czerwone 
usta; wąski, ladnie wyrzeźbiony nos i jasnopapie- 
lale włosy, bez cienia kokieterji rozdzelone na 


środku głowy i spleciona ztyłu w prosty węzeł 


Już nieraz myślała o tem. żeby obc ąć sobie 
włosy, bo przeszkadzały przy wkładaniu kapelu- 
sza, ciągle wymykały się z pod ronda i nadawały 
jej wygląd, jeśli nie lekkomyślny, 10 w każdym 
razie trochę n'eporządny: 

Kilka razy postanowiła nieodwołalnie, ale ja- 
koś do tego nie doezło. 

Szczególnie piękne były oczy. 

Bławatk:;, Tak je nazwał któryś z kolegów 
na przerwie, przed wykładem dermatologii, kiedy 
jeszcze chodziła na umiwersytet. 

Określenie było bardzo trafne i przylgnęło 
na zawsze... 

Nie, nie zauważyła żadnej zmiany. 

Wszystko było jak zawsze. 

Nagle coś się poruszyło w lustrze. 

Zaczęła się przypatrywać, mie odwracając 
głowy: drzwi się otworzyły i do pokoju weszła 
dziwaczna postać — c'emnowłosy młodzieniec 
w jasnoniebieskiej piżamie, pnzybrąnej białym 
jed'wabiem. 

Odwróciła się porywczo i w pierwszej chwili 
nie mogła się powstrzymać od śmiechu. 

To było doprawdy nadzwyczajne i śmieszne, 
kiedy się widziało zwykły, dawno nabyty ubiór, 
który już się onatrzył, na kimś innym — ma męż- 
czyźnie. 


HD. e. n.) 
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„KURJER ZACHODNT 


sobota 24 sierpnia [935 roln 


PROBLEM DROGOWY W POLSCE 


Po czterech latach fatalnego zastoju 
w gospodarce drogowej, spowodowa- 
nego utworzeniem niefortunnego fun- 
duszu drogowego, nareszcie zdecydo- 


wano się na opracowanie nowego pro- |A 


gramu w tej dziedzinie. Niemałą za- 
sługę mają tu czynniki wojskowe, 
które, zaniepokojone coraz to pogar- 
czającym się stanem naszych dróg. 
tego programu i wogóle większej ak- 
tywności w polityce drogowej eię do- 
magaly. 

Nowy program drogowy jest sze- 
ioen i obejmuje następujące pun- 
sty: 

i. Przebudowa i zaopatrzenie w 
twardą nawierzchnię 4.700 km. głów- 
nych traktów. rozchodzących się pro- 
mieniście z Warszawy w 6 kierun- 
kach. Koszt 525 miljonów. 

2. Budowa 1.100 km. nowych dróg 
o zwykłej. lekkiej nawierzchni kosz- 
iem 58 miljonów. 

3. Budowa nowych mostów — 60 mi- 


ljonów. 

4. Utrzymanie dróg i mostów pań- 
stwowych — 240 miljonów (40 milj. 
rocznie). 


5, Pomoc dla samorzadów na u- 
trzymanie 27.000 km dróg. pozostaja- 
cych pod ich zarządem — 74 milj. 

Suma tych wszystkich pozycyj wy- 
nosi 757 milj., a łącznie z przypada- 
jącemi w iym czasie spłałami zobo- 
wiązań Funduszu drogowego — 940 
miljonów. 

Techniczno - gospodarcza strona te- 
zo programu wywołała szeroką dysku 
cję. która jeszcze nie została zakoń- 
czona. Wybitni znawcy stosunków 
gospodarczych wystąpili przeciwko 
zbyt daleko idącej preponderancji 
dróg o twardej nawierzchni nad zwy- 
kłemi, wykładanemi tłuczniem. Zda- 
niem tych przeciwników powyższego 
programu Polska nie powinna narazie 
stawiać na pierwszem miejscu budo- 
wy autostrad, gdyż ma ona niesłycha- 
nie mało samochodów, a stopień za- 
możmości społeczeństwa nie zapowia- 
da wcale pokaźniejszęgo wzrostu ich 
liczby. Polska zarówno ze względów 
gospodarczych. jak i dla celów obrony 
państwa potrzebuje przedewszystkiem 
powiększenia sieci drogowej i dopro- 
wadzenia wszystkich istniejących o- 
hecnie dróg. a nietylko głównych ma- 
gistrali, do sianu używalności. I dļa- 
tego wystarczy narazie na głównych 
traktach dać twardą nawierzchnię w 
promieniu 50 km dookoła większych 
m'ast, a zaoszczędzone sumy przezna- 
czyć na budowę nowych dróg o lek- 
kiej nawierzchni. 

Takie stanowisko wobec rządowego 
programu drogowego zajął inż, E. 
[andsberg, były prezes dyrekcji ko- 
lejowej w Wilnie. 

Naszem zdaniem punkt ciężkości 
lego zagadnienia leży w finansowej 
stronie programu. Gdyby został on w 
całości wykonany. io pomimo niewą- 
ipliwego uprzywilejowania autostrad 
także i w zakresie budowy nowych, 
zwykłych dróg i mostów uczynionoby 
tak wiele, że nawet obecni krytycy 


programu uznaliby jego ogólną poży- 
teczmość, Ale niesłety, zachodzą uza- 


h DO WYTWARZANIA DYMU, 
która produkuje tyle dymu, że może on za- 
-łomić całe miasto, czyniąc je miewidomem 
dłą lotników. Wynalazcą tej maszyny iest 


sadnione obawy, że finansowa strona 
programu zakreślona została zbvt op- 
tymistycznie, że nie będzie do dyspo- 
zycji tyle pieniedzy, na ile się liczy. 
wtedy? Którym punktom programu 
przyzname będzie pierwszeństwo, a na 
których będzie się oszczędzało? 

Dzieląc ogólną sumę kosztorysową 
przez 6 otrzymamy roczny wydatek 
w sumie 140 miljonów. utorowie 
programu spodziewają się sumę tę 
pokryć w następujący sposób Fundusz 
Pracy 50 milj., Fundusz drogowy 30 
milj., wartość szarwarków 15 milj. — 
razem 95 milj. Resztę, a więc 45 milj. 
rocznie, czyli 270 milj. w ciagu 6 lat, 
pokryłoby się bądź w. wnętrznemi po- 
życzkami. bądź wykonywaniem robót 
na kredyt. 

Optymizm można zarzucić wszyst- 


kim powyższym n'zycjom. Obydwa 
fundusze łoża  bornie na budowę 
dróg niespel «snów, a więc nie 


tak łatwo pii ie u podwyższyć tę 
doaiację o 60 ": Czy warłość szar- 
warków dojdzie do !⁄s całego podat- 
ku grumłowego, to też wydaje się bar- 
dzo wątpliwem. 


Najrealniejsza może się okazać ostat 
nia pozycja. Można znaleźć i znajdu- 
je się kredyty zagraniczne na budowę 
dróg, ale pod warunkami nietylko fi- 
nansowemi. Zgłaszają sie mianowicie 
firmy, oparte o przemysł samochodo- 
wy, i ofiarują się z kredytami na bu- 
dowę dróg, ale nie gdzieś na dalekim 
wschodzie, tylko w centrach przemy- 
słowych, gdzie można liczyć na znacz- 
niejsze wzmożenie się ruchu samocho- 
dowego. 

Jeżeli dodamy, że suma 12 miłjonów 
recznie, przeznaczona na subwencjo- 
nowanie dróg samorządowych, jest 
bardzo skromma i okaże się niewystar- 
zającą. zrozumiemy w zupełności o- 
bawy tych, którzy przewidują. że pier- 
wszy punkt programu drogowego, o- 
bejmujący 40 proc. sześcioletniego 
budżetu, będzie przy pomocy obcych 
kapitałów względnie łatwo wykonany 
natomiast w innych punktach mogą 
zajść daleko idące restrykcje, co da 
ogólny wynik taki. że nowy program 
drogowy nie zaspokoi potrzeb gospo- 
darstwa i obrony państwa w tej dzie- 


dzinie. M. K. 


Plany żydowskie 


Urzeczywistnianie ideałów sjonistycznych 


W Ducernie odbywa się obecnie 19 
Kongres sjonistyczny. czasie wczo- 
rajszych obrad. znany przywódca sjo- 
nistów Ben-Gurjon wygłosił dłuższy 
referat o możliwości urzeczywistnie- 
nia ideałów sjonistycznych, t.j. budo- 
wy państwa żydowskiego w Palesty- 
nie. 

Referat zawierał sensacyjne momen 
ty. Oto Ben-Gurjon twierdził, że na- 
leży w ciągu 25 lat osadzić w Palesty- 
nie miljon rodzin żydowskich. co jest 
wedle jego zdania zupełnie możliwe, 
Jedna trzecia z tego przypaść powin- 
na na osadnictwo rolnicze. Sjonizm 
nie może się zadowalać rozwiązaniem 
szęściowem, lecz musi dążyć do całko- 
witego rozwiązania zagadnienia wła- 
anej siedziby dla narodu żydowskiego. 

Dlatego też nie można tworzyć tak 
zw. golusu, t. j. osadnictwa powierz- 
chownego, obejmującego tylko war- 
stwy miejskie, handlowe, lecz nale- 
ży oprzeć kolonizację o rozwój rolni- 
ctwa i przemysłu żydowskiego w Pa- 
lestynie. 

Należy pamieiać o tem. że tylko 
czwarta część ziemi, w zachodniej Pa- 
łestynie jest uprawna. Należy pozo- 
stałe tereny zmełjorować. Otwiera się 
tu wiele pracy dła nauki i techniki ży- 
dowskiej. 

Morze ma być łącznikiem Pałestyny 
z zachodem. 7 drugiej strony Palesty- 
na otwiera dla żydów drogę do kon- 
tyngeniu azjatyckiego. 

Miarą realności planów osadniczych 
w Palestynie. test fakt, że w ciągu o- 
statnich dwóch lat przybyło do Pale- 


styny 100 tysięcy żydów. Wobec po- 
trzeb, jakie się wyłaniają przy nowej 
sytuacji żydostwa, jest to zamało. 

W związku z sensacyjnemi zapo- 
wiedziami, dotyczącemi przyszłego o- 
sadmiectwa żydowskiego w Palestynie. 
zwrócono się do wybitnego znawcy 
tych zagadnień, który na temat o- 
świadczeń Ben-Gurjona, powiedział 
nam co następuje: 

Widać. że żydzi coraz bardziej licza 
się z koniecznościa masowej emigra- 
cji z państw, w których dotychczas 
zamieszkują. Miljon rodzin. to około 
cztery miljony ludności, Dziś w Pol- 
sce jest żydów około 5.100.000. Li- 
czące przyrost naturalny. możnaby po- 
wiedzieć, że urzeczywistnienie ma- 
rzeń Ben-Gurjona, umożliwiłoby prze 
niesienie wszystkich żydów z Połski 
do Palestyny w ciągu 25 lat. Oczy- 
wiście jednak żydzi będa emigrować 
także i z innych państw. 

drusiej strony jednak trzeba 
zwrócić baczną uwagę na to, co mówił 
Ben-Gurjon o roli żydów na morzu 
Śródziemnym ji w Azji. Żydzi maia 
nadzieję. że gdy stworzą silny ośro- 
SE Palestynie, będą mieli podsta- 
wę do rozwoju swej ekspansji gospo- 
darczej na Zachód i Wschód. W ten 
aposób nietylko w Plaestynie, ale i 
krajach przyłegłych otworzą się mo- 
żliwości dla wchłaniania żydowskiej 
emigracji. 

Wedle planów żydowskich nietylko 
sama Paleetyna, ale Azja Mniejsza 
i kraje przylegające do Morza Śró- 
dziemnego mogą się stać terenem 


z 


wpływów żydowskich, żydzi byliby 
wówczas o wiele bardziej skoncene 
trowani, niż dziś, 

Mojem zdaniem — ciągnął nasz roz- 
mówca — należy się starać o zapew- 
n'enie jaknajwiększego udziału dla 
żydów z Polski w emigracji do Pa- 
lestyny. 


ammm 2 DNIA 


PREMJER SŁAWEK O AGITACJI 

Prezes Rady ministrów płk. Sławek 
przyjął redaktora .Gospodarza Pol 
skiego“. 

Redaktor zapytał: 

— Jaka będzie przy obecnych wye 
borach agitacja? 

Płk, Sławek odpowiedział: 

— Najlepiej żadna. Wyborcy sami 
będą wiedzieli. do którego z kandy- 
datów mają oni największe zaufanie. 
Agitacja mogłaby tylko zamącić ten 
zdrowy sąd. Spośród kandydatów czło 
wiek porządny i skromny nie będzie 
siebie chwalić, a innych oczerniać. 
Taki zaś. który będzie to robił, na- 
pewno najmniej na zaufanie zasługu- 
je. Do pracy w Sejmie trzeba ludzi 
srmiennych i sprawiedliwych, a nie 
takich. co siebie chwalą. a o mandat 
sami zabiegają. 3 

Redaktor zapytał jeszcze: W jaki 
sposób wyborca. który postawionych 
kandydatów na posła może nie zna, 
ma śród nich wybierać? Czy nie do- 
brzeby było umieścić bezstronny opis 
kandydatów każdego okręgu, wtedy 
każdy będzie lepiej wiedział, na kogo 
głosuje. 

Pułkownik Sławek odpowiedział: 

— Byłoby dobrze. ale to musi być 
opis bezstronny. Można o każdym 
kandydacie powiedzieć, kto on jest, 
ule nie robić z tego agitacji. 


KTO ZREZYGNOWAŁ 
Z KANDYDATURY 


Stosownie do postanowień ordymacj4 
wyborczej do sejmu, wszyscy prawie 
kandydaci na posłów przesłali do po 
szczególnych komisyj okręgowych o 
świadczenia, wyrażające zgodę na 
kandydowanie. 

Od kilkunastu osób  oświadczen:a 
takie nie nadeszły. Są to: p. Aleksam“ 
der Tański — okręg nr. 8 w Pułtusku, 
p. Józef Budzanowski — okręg nr. 10 
w Sierpcu, p. Wacław Święcki — okr. 
nr. 25 w Częstochowie, p. Ludwik, 
Christjan — okr. nr. 38 w Łukowie, 
p. Aleksander Binkermayer okr. nr. 
45 i 46 w Wilnie. p. Zofja Cedzyńska 
— okr. nr. 55 w Pińsku, p. Jan Dąb- 
rowsk: — okr. nr. 65 w Brzeżanach, 
ks. Walenty Puchała — okr. nr. 64 w 
Buczaczu, dr. Zdzisław Stahl — okr. 
nr. 70 we Lwowie. dr. Witold [eszke 
— okr. nr. 95 w Poznaniu. dr. Juljan 
Trzciński — okr. nr. 99 w Inowrocła" 
wiu, p. Teofil Schab — okr. mr. 101 
w Toruniu oraz p. Teodor Bolduan — 
okr. 104 w Gdyni. 

Komisje wyborcze uznały. że kan- 
dydaci ci zrezygnowali z kandydo 
wam:a na posłów do Sejmu. 


Przeciw ubojowi rytualnemu 


Uchwały kongresu międzynarodowego w Brukseli 


W Bnukseli obradował kongres mię |dopuszczenie do głosu referentki pol- | 


dzynarodowego tow. a opieki 
nad zwierzętami. 

Dzieki czynnemu wzięciu udziału 
w kongresie znanych w Polsce działa- 
czy na terenie ochrony zwierząt do- 
ktorostwa Knappe z Warszawy, oczy 
wszystkich są zwrócone na Polskę, 

związku z referatem p. Maszew- 
skiej - Knappe p.t. „O walce z ubo- 
jem rytualnym w Polsce* miały miej- 
sce wielce charakterystyczne. incy- 
dentły. 

Przed kongresem na parę dni do 
komiretu zjazdowego zwróciła się de- 
legacja rabinów belgijskich z nadra- 
b'nem brukselskim na czele z prośbą 
o niedopuszczanie do obrad nad 
sprawą uboju rytualnego, gdyż znie- 
sienie uboju rytualnego w Polsce by. 
łoby unicestwieniem  religji żydow- 
skiej w Polsce“. Odpowiedź komitetu 
była odmowna. Pozatem pierwszego 
dnia kongresu komitet otrzymał list 
od nadrabina Paryża Z j 


prośba. a mie- Ls 


skiej, wreszcie w czasie obrad zjazdu 
zjawił się delegat żydowski z Wied- 
nia w celu przeszkodzenia obradom 
na temat uboju rytualnego. Osobnik 
ten nie został wpuszczony na salę wo- 
bec czego zjawiła się ponownie u 
przewodniczącego sekcji uboju zwie- 
rząt delegacja rabimów z Brukseli z 
prośbą, aby chociaż nie dopuszczono 
do powzięcia uchwały kongresu w 
sprawie uboju rytualnego. 

Przewodniczący sekcji odpowie- 
dział, że międzynarodowy kongres ma 
prawo uchwalić to, co zechce. 

Spośród licznych uchwał wysuwają 
się na pierwszy plan nasiępujące: 

1) towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami w kaźdym kraju mają się zrze- 
szyć w jeden krajowy związek i przy 
łączyć się do międzynarodowego 
Tow. op. nad zwierzętami w Paryżu. 

2) w każdym kraju należy dążyć do 
osiągnięcia maksimum przepisów "w 


wie opieki mad zwierzetamąg 


3) domagać się całkowitego zniesie- 
nia uboju rytualnego we wszystkich 
krajach, gdzie to barbarzyństwo by» 
wa jeszcze wykonywane. 

4) ogłuszanie zwierząt przed ubo- 
jem powinno się odbywać aparatem 
Szermera lub prądem elektrycznym. 

5) żądać ja'aajdalej idących ogra- 
niczeń wiwisekcji w instytutach nau- 
kowych oraz zakazu używania psów i 
kotów do jakichkolwiek doświadczeń. 
wykonywania doświadczeń na zwie- 
rzętach w zakładach przemysłu far- 
maceutycznego oraz ustalenia stalej 
kontroli wszystkich laboratorjów wi- 
wisekcyjnych dopóki nie uzyska się 
ca łkowitego zniesienia wiwieckcji, 

Słowa największego potępienia pa- 
dały w czasie obrad na barbarzyński 
ubój rytualny zwierząt oraz na wiwi- 
sekcję, 

Następny kongres postanowiono 
zwołać w 1957 roku w keicitwie Lu. 
xemburg, 


UWAGI 


KUR (OEB ZACHODNI 


sobota I4 sienpnia 1955 roku 


Coroczne troski rodziców 


u progu nowego roku szkolnego 


szkołą nie brak jest danin i przymu-|z tem kłopotami, oczekującemi sfery 


Wkrótce już skończą się wakacje 
i młodzież powróci do sal szkolnych 
Zaczną się też zwykłe coroczne troski 
finansowe da najszerzsych sfer rodzi- 
cielskich, związane z początkiem ro 
ku szkolnego. 

Idzie o to, by ze strony czynników 
które mają wpływ na to, a więc głów 
nie władz szkolnych uczyniono wszyst- 
ko. coby mogło te troski zmniejszyć, 
jeżeli nie usumąć. Trzeba wziąć pod 
uwagę, iż sytuacja materjalna szero- 
kich kół ludności uległa w ostatnich 
latach wyraźnemu pogorszeniu. że po- 


gorszyły się płace i zarobki tych na- 
wet. kórzy jeszcze pracują i mogą 


zdobyć jakie takie podstawy egzysten- 
cji W tych warunkach wyposażenie 
dzieci z początkiem roku szkolnego 
we wszystko, ©0 jej do nauki jest po- 
trzebnem, to szereg wydatków — w 
Kiczniejszych zwłaszcza rodzinach — 
tak poważny, iż trzeba nie lada bu- 
dżetu, by znaleźć dla nich miejsce 


i pokrycie. 

Są ło wszystko powody, dla których 
— ak na wstępie zaznaczyliśmy — 
winno się zrobić co tylko możliwe, 
aby rodzice młodzieży szkolnej mogli 
potrzębnych i by usumąć szkodliwe 
eksperymenty i zwyczaje, jakie w 
ciąpu łat na tym terenie zdołały się 
zakorzenić, lub których dotąd nie 
chciano zaniechać. 

Weźmy n. p. pod uwagę pozycję, 
nie. największą zresztą. w wydatkach 
ze szkolą związamych. jaką jest naby- 
cie podręczników. Przeciętnie. wypo- 
sażenie jednego dziecka w podręczni- 
ki kosztuje w szkole powszechnej 
5—10 złotych, w średniej od 10—80 
złotych. zależmie od stopnia nauki. 
Wydatek sam przez się niewielki, ale 
pzez swą  jednoczeemość z innymi, 
z kosztami ubrania, przyborów szkol- 
nych i t. d. odgrywa niemałą rolę. 
Wielokrotnie już podnoszono pod a- 
dresem władz szkołnych postulat u- 
jednostajnienia podręczników :dla od- 
powiednich klas wszystkich szkół i to 
na dłuższy okres czasu łak, by dzieci 
młodsze mogły posługiwać się po- 
dręcznikami mżywanemi w poprzed- 
n'm roku przez starsze rodzeństwo. 
Niesietv pod tym względem utrzymu- 
je się wciąż stan niepewności, gdyż 
Ministerstwo pozostawia niższym orga 
nom szkolnym wybór na każdy rok z 
osobna takich książek spośród .zale- 
conych*, jakie władze te uznają za 
stosowne. Gdyby jeszcze ta decyzja 
nastąpiła wcześniej, choćby w czerw- 
cu, łatwiej byłoby zaopatrzyć cię 
i księgarniom w odpowiedni zapas 
potrzebnych książek i rodzicom — na- 
być stopniowo, droższe, jak np. dla 
szkół średnich podręczniki. tej 
chwili sytuacja jest taka, że mimo. 
iż rok szkolny jest prawie na karku, 
nikt jeszcze nie wie, jakie podręczniki 
będa używane w poszczególnych szko- 
łach. Dopiero gdy rok szkolny formal- 
nie się rozpocznie, zacznie się też go- 
riiwa po księgarniach za przenisane- 
mi w osłatniej chwili podręcznikami 
— niepotrzebne utrudnienie dla ksie- 
garń. nie mogących się zaopatrzyć 
wcześniej w odpowiedni zapas a także 
duikliwy klopot dla rodziców oraz dla 
szkól. w których nauka doznaje przez 
to opóźnienia. 

Osobne zagadnienie natury mate- 
rjałnej stanowi sprawa lektur w szko- 
łach średnich. których obszerna lista 
figurnje w wykazach Ministerstwa 
oświaty. Są to książki w wielu wy- 
padkach bardzo kosztowne i będzie 
zależało w dużym stopniu od nauczy- 
cielstwa. by polecając młodzieży na- 
bycie odpowiednich lektur stosowało 
taki ich dobór, który ile możności 
uwzględni trudne dziś warumki mate- 
rjalne przeważmej ilości rodziców. 

Nie będziemy dłużej zatrzymywać 
się nad podnoszoną tylokrotnie w la- 
tach uibierftydh sprawą nadmiernej 
liczby zbiórek w szkołach. Sądzić na- 
leży, że wyraźne zarządzenia Mini- 
sterstwa w sprawie tej wydane w ub. 
roku będą dostatecznym hamulcem 
dla przesadnej gorliwości w wymie- 
rzaniu młodzieży szkolnej a właści- 

je rodzicom danin, na różne choóby 
va set piękne cele. skoro i tak poza 


sowych i „dobrowolnych, Od władz 
szkolnych oczekiwać też należy pew- 
nego liberalizmu w traktowaniu 
spraw takich jak umundurowanie ncz 
niów, bo wiadomo, że stosunki mate- 
rjalne nie zawsze pozwolą na ścisłe 
dostosowanie się do niezbyt życiowych 
formalistycznych przepisów. 

Trudno jest, rzecz jasna, w krótkim 


artykule wyczerpać najważniejsze 
choáby uwagi i zastrzeżenia, jakie 


nasuwa myśl o rozpoczynającym się 
wkrótce roku szkolnym i związanemi 


rodzicielskie. Są to troski coraz fo- 
wszechniejsze w miarę pogłękiają- 
cych się trudności życiowych. Trzeba 
by szkoła. i to zarówno władze szkol- 
ne jak i grona nauczycielskie zechcia- 
ly przestrzegać tego ścisłego kontaktu 
z życiem i odczuć i zrozumieć wiele z 
tych trudności, jakie są udziałem ro- 
ziców pragnących w dzisiejszych 
nad wyraz ciężkich gospodarczo cza- 
sach — dać swym dzieciom możność 
zdobywania wiedzy. 
J. W. 


PIERWSZA FAZA 


WYBOROW 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie j przypadających 


się na terenie całego kraju pierwsza 
faza wyborów do Senatu. 
poszczególnych obwodach, któ- 
rych w Sosnowcu jest 10, a w pow. 
Będzińskim 14. zbiorą się o godz. 9 
rano wyborcy, posiadający prawo wy- 
borcze z tytułu zasług lub wykształce- 
nia į dokonają wyboru delegatów do 
wojewódzkich kolegjów wyborczych. 

Ponieważ każdy obwód wybiera tyl- 
ko jednego delegata, przeto w naszym 
okręgu bedzie wybranych 24 delega- 
tów. 

Miejscem zebrania się wojewódz: 
kiego kolegjum wyborczcgo będzie 
urząd wojewódzki w Kielcach. 
Delegaci obwodowi na zebraniu w 
dniu 15 września wyłonią spośród sie- 
bie t. zw. komisję główna w liczbie 
15 osób, która na posiedzeniu nie- 
jawnem układa listę kandydatów na 
senatorów danego województwa. 

Lista nie może przewyższać podwój- 
nej ilości mandatów senatorskich, 


DO SENATU 


na dane wojewódz- 
'wo. Ponieważ na województwo Kie 
leckie przypada 6 mandatów, przeto 
na liście nie może figurować więcej 
jak 12 nazwisk. 

Jeżeli liczba kandydatów będzie wy- 
nesiła tylko 6 nazwisk głosowanie 
wówczas nie odbywa się. 

Głosy oddaią wszyscy zgromadzeni 
w kolerium delegaci i dysponują ty- 
lu głosami ilu senatorów wvbiera śię. 

Charakterrstyczna jest różnica aktu 
głosodawczego wyborcy między wy- 
borami do Seimu a Senatu. 

O ile w wyborach do Sejmu, wy- 
borca występuje w ostatecznej fazie. 
eprobując, lub odrzucając przedłożo- 
nego sobie przez zgromadzenie okrę- 
gowe kand-data, o tyle w wyborach 
do Senatu. wyborca występuje tyłkc 
w pierwszej fazie wyhorczej, dokonu- 
jąc wyboru delegata który finalizuje 
resztę czynności w wojewódzkiem ko- 
legjum wyborczem. 


KRONIKA 


P: 


KALENDARZYK 


24 a 


Sobota 


Dziś Bartłomieja 
=j Jutro Ludwika 
zaj Wschód słońca 4 m. 45. 

Zachód „ 18 m. 45. 


14 
Świadectwa 
Z ODBYTYCH PRAKTYK 
WAKACYJNYCH 

Wobec zgłaszunych do rejonowej Ko- 
misji przysposobienia gospodarczego w 
Zagłębiu Dąbrowskiem zapytań ze stro- 
ny praktykujących w zakładach przemy 
słowych Zagłębia  etudentów i nezniów 
wyższych i średnich uczelni w sprawie 
świadectw z odbytych praktyk, komisja 
wyjaśnia, że praktykamci wimni eami 
bezpośrednio zwracać się do administra- 
tyj odmośnych zakładów przemysłowych 
z prośbą o takie świadectwa. Komisja 
nie przewiduje żadnych specjalnych 
formularzy tych świadectw. 
X WOJEWÓDZKIE BIURO DO SPRAW 
FINANSOWO-ROLNYCH zostało utwo- 
rzome z siedzibą w Sejmikm lbędzińskim. 
Referentem do spraw rolnych Sejmiku zo- 
stał inż. Żmijewski. Biegłymi z ramienia 
powiatowego urzędu rozjemczego zostali 
pp.: inż. Krajewski, Tomasik, Urbańczyk 
oraz wójt Łagiszy Dróżdź, 
X BADANIA LEKARSKIE WSTĘPUJĄ- 
CYCH NA WYŻSZE UCZELNIE. W ro- 
km akademickim 1935-36 przeprowadzone 
będzie badamie lekarskie wszystkich no- 
wowstępujących słudentów. Na umiwer- 
sytecie marsz. Piłsudskiego w Warszawie 
rektorat powołał spe'jalną komisję le- 
karską, przyczem podczas badamia spra- 
wdzana będzie tożsamość studentów. 
Świadeciwa o stanie zdrowia wymagane 
będą przy wnoszeniu pierwszej raty Cze- 
sn3m0 


LRGŁĘB 


W sprawie zapisów 
DO SZKOŁY ĆWICZEŃ W SOSNOWCU 


Wiele rodziców szkoły ówiczeń wywio- 
zło dzieci na wakacje i nie zapisało ich 
do szkoły na obecny rok szkolny. Po- 
nieważ szkoła ówiczeń jest szkołą do- 
browoliną, a nie przymusową, przeto dy- 
rekcja seminarjum nie jest zorjentowa- 
na, czy dzieci te wrócą do ezkoły ćwi- 
czeń, Czy też nie. Tymczasem rozwiąza- 
na została szkoła ówiczeń przy semina- 
rjum żeńskiem i wiale rodziców kompe- 
tuje o miejsca dla dzieci w szkole óćwi- 
czeń seminarjum męskiego. Wobec tego 
dyrekcja zwraca się z prośbą, aby bez- 
zwłocznie jeszcze w tym tygodniu zapi- 
sać dzieci do ezkoły, w przeciwnym bo- 
wiem razie miejsca tych dzieci zajmie 
młodzież z ówiczeniówiki po rozwiąza- 
nem seminarjum żeńskiem, 

Przed wakacjami były plakatowane 

ogłoszenia, żə wpiey odbywają się w 
czerwón, a nie spoczątkiem roku szkol- 
nego. Nie zapisane teraz dziecko do dn. 
26 sierpmia rb. uważać się będzie, że do- 
browolnie wystąpiło ze szkoły i w dniu 
27 sierpnia miejsca tych dzieci zajmą 
inne, Wolnych miejsc w szkołe ćwiczeń 
jset jeszQze: w klagie 1 — 12, w 2 — 16, 
w 3i 4 — po 1 miejscu, klasa 5 i 6 jest 
kompletnie zapełniona i pod żadnym wa- 
runkiem przyjęć do tych klas nie be- 
dzie. Kuratorjum w dniu 17 lipca rb, wy- 
dało rozporządzenie że w kilasach szko- 
ły ćwiczeń może być najwyżej po 50 
dzieci. (Kancelarja jest czynna codzien- 
nie od godz. 9 do 15, seminarjum. Wa- 
wel 1, I piętro). 
X LOSOWANIE BONÓW INWESTY- 
CYJNYCH. Orcgdaj wylceowano nastę- 
pujące numery bonów Fumduszu imwe- 
stycyjnego: 19315, 24085, 38595, 29543, 
7547, 35934, 7416. Wszystkie urzędy akar- 
bowe będą wykupywały powyższe nu- 
mary bomów Fumduszn inwest. wszystkich 
10 saryj, płacąc 100 zł. za bon wartości 
uom. 25 zł 


Nr. 750. 


Z UŚMIECHEM. 


JUTRO LUDWIKA 


Zawsze mi Ludwik każdy się wydawał 
Bardzo poważnym w życiu i na twarzy. 
Głupstwem mu zwykle płocha jest zabawa, 
Przed nikim myśli skrytych nie obnaży, 
[ miast niewiastę, co doń okiem hłyskua 
Pończochę z forsą do piersi przyciska, 


Niczego w życiu nie brak Ludwikowi: 
Ładu, majątku i spokoju w domu, 

Nie brak (o ważne) mu też klepek w głowe 
I nic ów Ludwik nie winien nikomu 
Słowem rzec można bez zmrużenia powiek. 
Że każdy Ludwik to solidny człowiek, 


Taka to gwiazda nad nim jest szczęśliwa, 
[ak mu się wszystko najlepiej układa. 
Król się francuski tak jak on nazywał; 


Ludwik — to pieniądz, władzu i ogłada, 

Niech więc się dzisiaj już pan Ludwik dowie 

Że jutro jego wypijemy zdrowie. 
Ko—Stek. 


Niedozwolona sprzedaż 
SPECYFIKÓW W SKLEPACH. 


Ostatnio stwierdzono, że w niektórym. 
sklepach w Sosnowcu, a zwłaszcza na 
Pogoni sprzedawane są nielegalnie różne 
artykuły, jak farby, zioła i specyfiki la. 
karskie itp. które mogą być sprzedawa. 
ne tylko w składach aptecznych i apte- 
kach. 

W związku z tem z polecenia lekarza 
powiatowego przy starostwie grodzkiem 
w Sosnowcu została przeprowadzona w 
ostatnich dmiach lustracja różmych skle- 
pów, w wymiku której w przeszło dwu. 
dziesta sklepach znaleziono niedozwolone 
do sprzedaży artykuły, 

Artykuły te zakweetjonowano i opie- 
czętowano, a przeciwko właścicielom 
sklepów, zajmujących się niedozwoloną 
sprzedażą skierowano doniesienia do wo- 
jewództiwa, 

Konkurentów aptek i składów aptecz. 
nych czekają surowe kary, 

i 
X KANDYDACI SAMORZĄDU GOSPO 
DARCZEGO DO RADY FUNDUSZU 
PRACY. Na skutak wezwania minister- 
stwa opieki społecznej samorząd gospo- 
darczy zgłosił listę swoich kandydatów 
na członków Rady Fumduszu Pracy. 

Przedstawiona przez Związek Izb prze- 
mysłowo - handlowych lista obejmuje 
następujące cztery nazwiska: inż. Wła. 
dysław Barański, dyr, Izby przem.-han- 
dlowej w Wilnie, Mieczysław Herta wi- 
ceprezes Izby przem.-handl. w Łodzi, 
dyr. inż. Tademsz Karszo - Siedlecki r. 
Izby przem.-handl. w Warszawie, Zyg- 
munt Sowiński, prezes Izby przam.-handi. 
w Sosnowcu. 


X O ZAWARCIE UMOWY ZBIORO- 
WEJ. Jak już donosiliśmy, na wazoraj 
została wyzmaczona w Imspektoracie pna- 
ty konferencja w sprawie uregulowania 
warunków płacy i pracy oraz zawarcie 
nowej umowy zbiorowej z pracownikami 
mięsnymi żydami w Sosnowcu. Na wczo- 
rajszej konferencji omawiano sprawę wy 
nagrodzenia za ubój oraz że do rzeźmi nie 
będą przyjmowani robotnicy, bez poro- 
zumienia się ze związkiem pracowników 
mięsnych. Dnia 30 bm. odbędzie się je- 
szcze jedna konferencja, na której 2o- 
stanie ostatecznie załatwiona sprawa pod 
pisania umowy. Wikrótce mają odbyć się 
również rozmowy w sprawie zawarcia 
podobnej wmowy z pracownikami chrze- 
Ściańskimi. 

X ULGI KOLEJOWE NA WYSTAWĘ 
BGK. Ministerstwo komunikacji przyana- 
ło zniżkę kolejową dla wycieczek, wda- 
jących się ze wszystkich stacyj PKP do 
Warszawy celem zwiedzenia wystawy 
budowlano - mieszkaniowej BGK na Ko- 
le. Zniżka przysługuje grupom poczyna- 
jąc od 15 osób przy przejeździe conaj- 
mniej 30 km. od Warszawy. Przy wy- 
cieczkach od 15 osób zniżka wynosi od 
10 do 33%, a od 60 osób od 33 do 500% 
zależmie od odległości, 

X ZEBRANIE POWSTAŃCÓW ŚLĄ. 
SKICH W CZELADZI. Zarząd Zw. pow- 
stańców śląskich w Czeladzi zawiadamia, 
że 25 bm. o godz. 10 rano w lokalu wła- 
snym odbędzie się ogólne zekramia człom- 


ków, na które wimmi przybyć wszyscy. 


Czy 


„KURJER ZACHODNT* 


sobota 24 sierpnia 1935 roku. 


można lekceważyć 500 miljonów 


Sprawa wydostania przedwojennych oszczędności od Rosji Sowieckiej 


We wczorajszym wydaniu zamieściliśmy 
Część imfommacyj otrzymanych od p. 
lorskiego w Warszawie w sprawie wydo- 
stania przedwojennych oszczędności loko- 
wanych w rosyjekich kasach oszczędności. 
prisa; zamieszczamy dalsze wyjaśnienia. 
Jakie kroki podejmie w dalszym 
ciągu komitet, który zorganizował cię, 
aby wydostać miljonowe sumy z Ro- 
Sfi sowieckiej, a należące do drob- 
nych ciułaczy grosza? 
la wstępie muszę zaznaczyć — 
mówi p. Batorski — że pracujemy w 
b. ciężkich warunkach. Aby akcja na- 
sza odniosła pożądany skutek zmobi- 
Ezować musimy około 100.000 posia- 
daczy przedwojennych książeczek 
oszczędnościowych. Mobilizacja taka 
odbyć się może tylko za pośrednie- 
twem prasy. Tymczasem poza Zagłę- 
biem Dąbrowskiem i Wilnem nie zna- 
leżliśmy zrommienia w redakcjach 
dzienników. Niektóre dzienniki stołecz 
ne zażądały... zapłaty. I to dobrej za- 
płaty. Tymczasem my pracujemy ho- 
norowo i nie dysponujemy żadnemi 
funduszami. Gdy rozpoczęliśmy akcję 
zgłosiło się kilku adwokatów goto- 
wych prowadzić sprawę. Gdy jedna- 
kowoż dowiedzieli się, że o zapłacie 
im obecnie niema mowy — wycofali 
5e 

Pracujemy więc sami. 

Aby młatwić Rządowi sprawę po- 
rozumienia się z Sowietami wysunęli- 
śmy koncepcję, aby Rząd polski zgo- 
dził się na regulację surowcami jak 
rudę żelazną, futrami, owocami, ry- 
bemi i t. d. Rząd polski mógłby dać 
posiadaczom książeczek papiery wat 
tościowe, tne nawet po kilkuna- 
Stu latach. Każdy z tych posiadaczy 
książeczek zgodziłby się na to, miał- 
by bowiem przynajmniej coś w ręku. 

Uważamy, iż jest to komcepeja re- 
alna i wygodna dla naszego państwa, 
oraz ułatwiająca Rosji wywiązanie się 
z zobowiązania. 

— A „jak nast 
się Ministerstwo s 
Przypuszczam, że Ministerstwo 
skarbu wypowie się, gdy zbierzemy 
odpowiednią liczbę książeczek oszczę 
dnościowych. 

— Czy nie uważa Pan, iż w akcji 

ej powinna wziąć udział Pocztowa 
Kasa Oszczędności? Przecież w jej in- 
ieresie leżałoby przyczynić się do od- 
zyskania tych sum, bowiem w en zpo 
sób znakomicie wzmocniłoby się zau- 
lanie do P, K. O. A poza tem, przecież 
P.K.O. mogłaby materjalnie zyskać. 
Cała akcja niewątpliwie przybrałaby 
inny obrót, gdyby zainteresowało się 
są sprawą taka instytucja. jak P.K.O, 
dysponująca różnemi możliwościami, 
ułatwiającemi rejestrację przedwojen 
nych ksiażeczek oszczedności. 
Ma Pan rację — oświadczył p. 
Batorski. — Ale sprawę tę należałoby 
przedewszystkiem poruszyć na łamach 
prasy. W tej chwili od propagandy 
prasowej wiele zależy. 

— W jakich okolicach znajduje się 
najwięcej tych książeczek oszczęd- 
ności? 

— Najwięcej jest ich w ośrodkach 
przemysłowych i na Kresach: w Wi- 
leńszczyźnie i na Wołynin. W Wileń- 
szczyźnie z jednej tylko wsi nadesła- 
uc "5 deklaracyj. 

Co pan sądzi o dalszym przebie- 
gu akcji podjętej przez panów? 


sprawę zapatmje 
arbu? 


— Wierze głęboko — mówi p. Ba- 
lorski — iż musi dać ona pozytywny 
rezultat. Podjęliśmy prace dobra. 


mogącą przynieść znaczne korzyści 
dziesiątkom tysięcy ludzi. a tem sa- 
rem całemu krajowi. Przy naszem 
zubożeniu powszechnem, nie można 


Postrzelenie przemytnika 
NA GRANICY 


letni zawodowy przemytnik Józef 
Makieła z Zagłębia Dąbr. usiłował prze- 
mycić z Niemiec dó Polski na odcinku 
granieznym koło Chorzowa 12.5 kg. droż- 
dźy. Przemytnika zauważył strażnik gra- 
niczny i wezwał go do zatrzymania się. 
Gdy przemytnik na wezwania nie reago- 
wał, lecz począł wiekać, strażnik strzelił 
kikakrołnie w stronę uc'ekającego. Jed- 
ha z kul ciężko zramiła Makiełę w plecy. 
Pszemytfnika przewieziomo do zanitala- 


'|nów złotych, 


lekceważyć przecież owych 500 miljo- 
Przecież to znacznie 
przewyższa subskrypcję ostatniej po- 
życzki inwestycyjnej. I byłyby to pie 
aiądze dopływające z zewnątrz, sta- 
nowiłyby dobroczynny zastrzyk dla 
naszego życia ekonomicznego. 500 mi 
ljonów złotych to nie bagatelka, I dla 
tego sądzimy, że powimniśmy spotkać 
się z poparciem decydujących czyni- 
ków i zainteresowanego w tem spo- 
laczeńsiwa. 

Rozmowa się kończy. P. Batorski 
dziękuje serdecznie za odwiedziny i 
za poruszenie tej sprawy na łamach 
naszego dziennika, 

Opuszczam mieszkanie tego ener- 
recznego człowieka, który pomimo 


wielu lat pracy. przejawia niezmordo- 
walą energję i podjął się zadania. 
słóre właściwie powinno było już 
hyć dawno wykonane przez powo- 
lane do tego czynniki. Gdy bowiem 
—iąganie podatków odbywa się z ta- 
kim trudem. przy pomocy całego apa- 
rau sekwestratorów, gdy borykamy 
się z deficytem budżetowym, czyż 
można lekceważyć sobie kwestję wy- 
dostania od Rosji 500 miljonów zło- 
tych słusznie się ob ”watelom polskim 
należących? To już nie jest wyłącz- 
nie sprawa tych co mają owe książecz 
ki oszczędności. to sprawa ogólnopań 
stwowa. Zastanowić się nad tem powin 


ny i organizacje gospodarcze. a prze- j 


dewszystkiem władze państwowe. 


(a) 


Rolnictwo 


kieleckie 


wobec projektu ustawy mleczarskiej 


W związku z madesłanym przez 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych projektem ustawy, mleczar- 
skiej, odbyła się w Kieleckiej Izbie 
Rolniczej konferencja, zwołana ce- 
lem zaopinjowania powyższego pro- 
jektu. 

W wyniku obrad podkreślil: donio 
słość ropromadzenia nowej ustawy 
dla rolnictwa, w szczególności zaś 
odnośnie przejęcia przez czynniki rol 
nicze nadzoru nad standaryzacją eks 
portu produktów mleczarskich, któ- 
ry organicznie łączy się z całokształ- 


tem prac prowadzonych w dzedzinie 
posiępu i podnesienia produkcji rol 
niczej. należących do kompetencji zb 
i organizacyj rolniczych. 

onadto konferencja zgłosiła do 
PORE szereg poprawek w k erun' 
u zliberalizowania niektórych zbyt 
rygorystycznych przepisów u:ławy, 
celem jaknajlepszego  przystowan a 
ich do warunków życiowych. 
Opracowana na podsławie powyż- 
szych uwag opinja przesłana została 
Ministerstwu Rolnictwa oraz do 
Związku Izb. 


Bibuła komunistyczna 


Komuniści przed sądem 


W Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko mieszkańcom Będzina: 55-let- 
niemu Albertowi Dzijakowi, 17-letnie- 
mu Stefanowi Derlatce oraz mieszkań 
'om Kazimierza 29-letniemu Toma- 
szowi Sierudze. 27-letniemu Romano- 
wi Bałdysowi, 32-letniemu Józefowi 
Rodkowi i 36-letniemu Adamowi Mv 
zykowi. oskarżonym o rozpowszech- 
aianie bibnły komunistycznej. 

W świetle akłu oskarżenia sprawr 
rzedstawia sie następująco: U przo 
downika policji Michała Kropeckiegc 
z Będzina pracowała w charakterze 
złnżącej niejaka Zofia Derlatko. Pre 
wadząc rozmowę z Kropeckim wyga 
dała «'5 że brat jej. Stefan rozwozi 
po Zagłebin jakieś drrki. Przod. Kro- 
pecki podejrzewajac, że są to odezwy 
komunietyczme. 'polecił wywiadowcy 
przeprowadzić w mieszkaniu Stefana 
Derlatki rewizję. w czasie której zna- 
lez'ono u niego zawiniętą w paczkę bi 


buię komunistyczną, Zapytany od ko 
go otrzymał odezwy Derlatko oświad 
zył, że od swego wuja. Alberta Dzi 
‘aka, który polecił mu. ażeby dostar- 
zał ją roboimikom. W związku z tem 
zezmaniem policia aresztowała Dzija- 
ka, który — jak się okazało był ju 
lwnkrotnie karany za komunizm. 

Na rozprawie większość oskarżonych 
lo winy się nie przyznała, Derlatk: 
«aś zmienił swe poprzednie zeznanie 
złożone w policii oświadczając. że bi 
bułę otrzymał od jakiegoś wybitnagc 
komunisty 7 centralnego komitetu 

éry bywał w ich domu. 

Po przesłuchaniu świadków sąd 
skazał Derlatkę na 2 lata więzienia z 
zawieszeniem kary na okres lat 4, S'e- 
rugę i Bałdysa po roku. z zawiesze- 
niem na 5 lat, pozostałych zaś oskar- 
onych, a więc Dz:jak. Rodek i Mu 
mek zostali. z braku dostatecznych 
oodstaw, uniewinnieni. 


Włamanie do składu 
WÓDEK W CZELADZI. 


W nocy na czwartek około godz. 4 w 
Czeladzi przy placu 11 Listopada doko- 
bano śmiałego włamania do składu wó- 
dek Kokoryka. Sprawcy wybili dużą szy- 
bę wystawową i skradli większą onęść 
dość bogatej wystawy z drogich wódek. 

Brzęk iłu: zonej szyby usłyszał sąsiad 
p. Rączaszek, który wyszedł na ułicę, 
płosząc włamywaczy. Wszczął on alarm, 
to też na miejscu zjawiła się policja, 
przeprowadzając Śledztwo. Najciekaw- 
szym jest fakt, że włamywaczami są ko- 
biety, które dla odwrócenia uwagi, za- 
opatrzyły się w wiadra na wodę. Do wia- 
der tych naładowały skradzionych wó- 
dek. 

Fakt, że w mieście grasują włamywa- 
cze w spódnicy wywołał duże poruszanie. 
-—-XK—— 

Nagły zgon 
KELNERA W RESTAURACJI. 
Wczoraj okolo godziny 2 w nocy w re. 
stauracji lana Wisnowskiego przy ulicy 
Nowopogońskiej 17 w Sosnowcu zmarł 
nagle pracujący tam kelner, 58-letni Da- 
mazy Cyganek, zami:szkały w Sosnowcu 

przy ul. Rybnej 5. 

Cyganek w pewnej chwili zasłabł i o- 
sunął się na podłogę. Wszelka pomoc o- 
kazała się zbędną. A 

Jak stwierdził przybyły lekarz, śmierć 
nastąpiła naskutek udaru serea. 

Zwłoki nagle zmarłego Cyganka prze. 
w.eziono do kostnicy szpitala Ubezpie 
czalni. 


——ZX 
X URLOPY TURNUSOWE. Zarząk kop. 
Saturn wysyla z dniem 1 września 6% To- 
botników na trzymiesięczny urlop tur- 
nusowy; jednocześnie w tym samym dniu 
powróci do pracy z Urlopu turmugowego 
31 robotników 
X POWRÓT Z KOLONII. Dzisiaj o g 
4 pop. wracają do domu dzieci polskie 
z Okradzionowa( gdzie magisra: Będzina 
zorganizował kolonje. a w poniedziałek 
wracają z „Zagiębianki” przy Krzyłkaw 
ce dzieci żydowskie. 


Racjonalna 
pielegnacja twarzy 


1ystamaiyczne oczyszczanie skóry, masaże, 
parówki neświetlania, natryski, kąpiele twa- 
rzy. maseczki i wiele innych zabiegów, ja- 
kiemi wspólczesna kosmetyka rozporządza 
ma wielkie znaczenie hygieniczne i zapobie- 
zawcze przed różnemi niepożądanemi male- 
siałościami, jak: tworzenie się zmarszczek, 
hrózd, zwisających policzków i podbródka, 
preszczy. wągrów Í t p Zabiegi kosmetyczne 
nadają cerze wszelkich coch zdrowia, natu- 
2'nego kolorytu i świeżości. 

Należy pamiętać też o tem, że każda -kó- 
ra wymaga indywidualnej pielęgnacji i do 
stosowania odpowiednich a danej cery 
irodków kosmetycznych, nie należy zatem 
kupować kremu przed uprzedniem zasiągnię 
ciem fachowej porady. 

Reznłatnych porad ndzieła 


GABINET EA « 
KOSMETYCZNY „Uroda 


WŁDYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom. kosmet, 
Sosnowiec, 3-20 Maja 15. 


Samobójstwo więznia 


w więzieniu będzińskiem 


W więzieniu bedzińskiem przeby- 
wał od k'lku miesięcy 27-letni An- 
drzej Calik, skazany przez sąd na 7 
miesięcy więzienia za kradz eże. 

Ponieważ w więz'eniu nie wolno 
jeść za darmo chleba, każdy z mięź- 
niów ma jakąś robotę. Również i Ca- 
lk nie siedział tam bezczynnie, lecz 


miał powierzone swej pieczy hodowa- 
ne tam króliki. 

Oczywista funkcje swe spelniał pod 
okiem dozorcy mięziennego. 

W ub. czwartek Calik udał się jak 
zwykle, aby nakarm:ć króliki i zro- 
bić w ich klatkach porządek. W pew- 
nej chwili, zmylimszy czujność straż- 


Groźny pożar w Łęce 
Ogień strawił trzy domy 


W ub. czwartek wybuchł 
pożar we wsi Łęka "miny Łosień, po- 
wiatu Będzińskiego, który tylko dzię- 
ki wytężonej akcji ratunkowej nie 
s*rawił całej wsi, 

Pożar powstał prawdopodobnie od 
iskry z komina w zahudowaniach Jó- 
zefa Cupiała. Ogień wkróre objął 
dom mieszkalny Cupiała, kryty słomą. 


groźny ja następnie przeniósł się na sąsiednie 


domy Antoniego Cupiała, oraz sukce- 
sorów Jana Marena. 

W ciągu krótkiego czasu ogień stra 
wił wszystkie trzy domy kryte słomą. 

Straty, jakie snowodował pożar, są 
narazie nieustalone. 

Wypadku z ludźmi podczas pożaru 
na szczeście nie było, 


nika, ulotn'ł się szybko i udał się do 
piwnicy. 

Tinaj, toz pętlę ze sznura, 
powiesił sę u deski znajdującej się 
pod sklepieniem piwnicy, na wysoko- 
śc: około dwóch metrów. 

Po spostrzeżeniu nieobecności Ca- 
lika rozpoczęto natychmiast poszuki: 
wania m obrębie mięzienia. 

Po upływie kilku minut znaleziono 
Calika miszącego ro pironicy na sznu- 
rze. Ciepłe jeszcze ciało wisielca od- 
cęto natychmiast i zastosowano sziu- 
czne oddychanie oraz inne zabiegi, a 
jednocześnie wezwano lekarza. 

Wszelka pomoc okazała się jednak- 
że spóźniona i Calika nie udało się 
przyrorócić Życia. 

ak sę dowiadujemy, Calik niedłu- 
go miał już opuścić więzienie i wró- 
cić do domu, ponieważ kończył mu 
się już termin odsiadyroania kary. 

Tzyczyną samobójstwa więźnia by- 
ły podobno klopoty rodzinne, które 
wyłonły się podczas iego nieobecno- 
Ści w. domu 


6. 


PROGRAM RADJOWY 


SYMFONJA SCHUMANNIA NR. t OP 3% 

Niedzielny poranek symfoniczny dn. 25 bm. 
a lz. 12.20 w wykonaniu orkiestry P. R. 

r. Słanisłowa Nawrota przyniesie m. 
iam. I Symłfonję Schumanna op. 38. Syrafonja 
ta powstała w r. 1840 pod wpływem wiersza 
Boettgera „Zakwita wiosna w dolinach"; 
sam Schumann nazwał ją symłonją wiosen- 
ną. Rzeczywiście wydaje się, że słońca, po 
wietrze i tchnienie wiosny dzieło to przopaja, 
szczególmie w częściach pienwszej į ostatniej. 

NIEDZIELNY KONCERT WIECZORNY 

Nedzielny koncert wieczorny dn. 25 bm. o 
godz. 2% orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota przypomni nam Uwerturę do folklo 
rystycznej opery Żeleńskicgo „Janok“, Pon- 
chielli'ego muzykę baletową z „Giocondy” 
oraz Bizeta Suite, złożoną z najefektowniej- 
szvch fragmentów z „Carmen“: sceny u kon- 
trabandzistów, słynnej Habanery, Śeguidilli 
i td, Solistika koncertu, będzie świetna śpie- 
waczka Helena Lipowska, która odśpiewa w 
tym samym koncercie arje z oper: Verdiego, 
Bizeta i Żeleńskiego. 

TAŃCE XV ; XIX WIEKU 

Dnia 25 bm. o godz, 21.00 wykona w roz- 
głośni krakowskiej Stefan Schleichkorn na 
altówce szereg tańców ubiegłych wieków. 
XVIII i XIX. Tańce te są dla nas szczęgól- 
nie miłe i pelne uroku, ba z jednej strony 
przynominają epoki dawne w tem niektóre 
o szczególnie wdzięcznym etylu, z drugiej 
zaś strony nie są tak od nas oddalone, byś- 
my żadnego więcej kontaktu z niemi nie 
posiadali. Będą to więc menuety, gawoty sta- 
re walce i tańce ludowe niemieckie, Konceri 
ten transmitują wszystkie rozgłośnie polskie 

„WESOŁA FALA“ 

Tadeusz Hollender i Wiktor Budzyński 
przeniosą nas w swej „Wesołej Fali", Liat 
usłyszymy dm. 25 bm. o godz, 21.30, ma nie- 
znaną planetę, Oprowadzani przez wizytato- 
rów Aprikonsenkranza į Utenbauma, zwie- 
dzimy tam szkołę, które trzy oddziały kształ- 
ca kamdydatów na muzyków, literatów i po- 
latyków. Ilustracja muzyczna Jerzego Ko- 
łaczkowskiego. Ta 110 z rzędu „Wesoła Fa- 
la" nosi tytuł „Lata ptaszek po ulicy“, 

ZAGADNIENIE SZAREGO CZŁOWIEKA 

Szary człowiek stał cię nagle modny: w 1i- 
teraturze, w krytyce, w publicystyce, w poli- 
tyce wciąż mówią i piszą o nim, Ale czy ro- 
mumie me to zagadnienie, czy nie pokrywa 
się ym zwrotem zupełnie sód cyk |rości 
«zy nie wprowadza się w błąd wlaśnie t. zw. 
„tzarego człowieka" — oto sprawy, o któ- 
rych w swym szkieu pa „Zagadnienie za- 
zego człowieka" o którym mówić będzie 
przez radjo dr. Leon Pomirowskj w niedzielę 
dn 25 bm. o godz. 16.45, 


SOBOTA 24 SIERPNIA 195 R 


6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 
bejmał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1215 Muzyka lekka (płyty). 1500 Chwilka 
dla kobiet. 13,05 „Na polską nutę* — kan- 
cert orkiestry lwowskiego koła mandolini- 
stów „Hejnał”, 14.30 Nowości z plyt. 15.15 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 15.25 
„Nasz hamde| morski". 15.30 Teatr Wyobraź- 
mi nadaje słuchowisko dla dzieci. pt. „W 
kraju kwitnącej wiśni" Marji Dynow- 
skiej. 16.00 Skrzynka techniczna — koresp 
bieżąca omówi_i porad technicznych udziel 
red. Waclaw Frenkiel, - 16.15 Koncert soli- 
stów. Wykonawcy: Marja Olena (śpiew) Wła 
dysław Szpilman (fortep.). 1650 Codzienny 
adcinek prozy: Fragment z „Pamiętnika So- 
plicy” H. Rzewuskiego. 17.00 „Dia naszych 
letnisk i uzdrowisk”, Koncert onkiestry PR. 
pod dvr. Stanisława Nawrota, 1800 Poradnik 
sportowy. 18.10 „Mimarła poezji“: Wiersz Ar- 
tura Marji Swinarakiego, 18.15 „Cala Polaka 
ś wa* — Chór mieszany „Halka“ z Podgó- 
nza pod dyr. J. Marcinkowskiego 18.50 
Skrzynka dla dzieci. 18.45 Mnryka lekka i 
taneczna (płyty). 19.15 Koncert reklamowy. 
19% „Nasze pieśni" — W wykonanim Alek- 
sandra Michałowskiego, Przy fortep. Ludwik 
Urstein. 1950 Pogadanka aktnalna. 20.00 
„Przelotme burze" pogadanka (Stanisław We- 
grzym) 20.10 „Łączymy się z Casino de Pa- 
ris ka audycja muzyczna, 20.55 O- 
brazki z życia dawnej i współczeane j Polski" 
2.00 Audycja dle Polaków z azgranicy. 21.30 
Q:niestra P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel- 

i i portowe. 22.10 
2.30 Mała onkiestra 
P. R. pod dyr. Zodziaława Górzyńekiego. 


Iwonicz - Zdrój 


OD 21 SIERPNIA 4202 
TANI SEZON JESIENNY 


KRONIKA ZAWIERCIA 


A posiedzenia Wydziału 
POWIATOWEGO W ZAWIERCIU 


(W ub. czwartek odbyło się posiedzenie 
Wydzżału powiztowego w Zawierciu pod 
grzewodmictwem p. starosty Wandzjn- 
Zagórskiego. Po przyjęcm protokdłu z 
ostatmiego posiedzenia, kolegjum wydzia- 
łu powiatowego naskutek złożonego po- 
damia nchwałiło odszkodowanie za zajęte 
mumia i plony pod baulowę drogi Wło- 
dowice — Kromołów — Zawiercie — Ząb 
kawie Zatwiardzono ponkawki gmin- 


„KURJER ZACHODNI 

nych budżetów drogowych z gmin: Wło- 
dowice i Pińczyce. Udzielono zapomogi 
gminie Mierzęcice na budowę drogi w 
sumie zł. 150. Następnie odczytano pro- 
tokuby z lustracji gmin Poraja i Mysz- 
kowa oraz gminnych kas pożyczkowo - 
oszczędnościowych w Łazach i Siewie- 


sobota 24 sierpnia 1955 roku 
ra. Rozpatrzono odwołania podatkowe i 
uchwał orgamów ustrojowych gmin, 

Pod koniec posiedzenia uchwalono 
źwiększenie subsydjum okręgowemu To- 
warzystwu kółek rolniczych powiatu Za- 
wierciańskiego ze zł. 10 tys. do 12.300 zł. 
na rok budżetowy 1955-36. 


Zmiany opłat 


od pojazdów mechanicznych i konnych 


Na posiedzenin w dniu 21 bm. rada 
ministrów ustaliła zmianę opłat od 
mechanicznych i niektórych pojazdów 
konnych na rzecz Państw. Funduszu 
Drogowego. 

Na mocy tego rozporządzenia opł! 
ty od pojazdów mechanicznych i od 
niektórych pojazdów konnych zmienia 
aie jak następuje: h 

1) opłatę od pojazdów mechanicz- 
nych, ciężarowych i traktorów używa- 
nych do zarobkowego przewozu towa- 
rów. ustaloną w wysokości 35 zł. od 
każdych 100 kg. wagi własnej, obniża 
się do 20 zł. 

2) opłatę od pojazdów mechanicz- 
nych używanych do zarobkowego prze 
wozu osób poza obszarami jednej 
aminy: a) ustaloną w wysokości 100 
zł od każdego miejsca w pojeździe 
przeznaczonego dla podróżnego zno- 
si się; b) ustaloną w wysokości 40 gr. 
ad każdego miejsca w nojeździe prze- 
znaczonego dla podróżnego, za każdy 
kilometr dziennego przebiegu. pod- 
wyższa się do 50 gr., a dla pojazdów 
kursujących na drogach gruntowych 
obniża się do 30 gr.; na linjach no- 
wych. na które dotychczas nie były 
udzielane koncesje, stawki powyższe 
obniża się do połowy na przeciąg jed- 
nego roku od daty otwarcia linji; o- 
plata ta w żadnym przypadku nie mo- 
że przekroczyć 150 zł. od jednego 
miejsca. s 

3) opłatę od pojazdów mechanicz- 
nych, używanych doraźnie do zarob- 


kowego przewozu osób poza obszara- 
mi gminy: a) ustaloną od pojazdów 
vcsiadających do 6 miejsc dla podróż- 
nych. w wysokości 100 zł. od każdego 
z tych miejsce — obniża się do 75 zł. 
D) nstaloną cd pojazdów. posiadaja- 
cych wiecej niż 6 miejsc dla podróż- 
nych. w wysokości 200 zł. od każdego 
z tych miejse — obniża się do 150 zł. 

4) Opłatę od pojazdów konnych z 
wyjątkiem używanych doraźnie usta- 
lona w wysokości 20 zł.. od każdego 
miejsca, przeznaczonego dla podróż- 
nego podwyższa się do 40 zł. dla po- 
jazdów, posiadających od 4 miejsc 
dla podróżnych i do 60 zł. dla pojaz- 
dów posiadających więcej niż cztery 
miejsca dla podróżnych. Stawki po- 
wyższe obniża się do połowy dla 'po- 
jazdów kursujących na drogach grun- 
towych. 

5) Opłatę od poiazdów konnych u- 
żywanych do zarobkowego przewozi: 
towarów poza obszarami jednej gmi- 
ny ustaloną w wysokości 9 zł. od 
każdych 100 ke. nośności podwyższa 
się do 10 zł, a dla pojazdów kursu- 
iących na drogach grunlowych obni- 
ża sie do 5 zł. 

6) Rowery z przyczepnemi motorka 
mi i przyczepek na kołach z obręcza- 
mi pneumatycznemi opłata ustalona 
z uwzględnieniem obniżek, wprowa- 
dzonych rozporządzeniem niniejszem 
podlega podwyżce o 10 proc. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 1 września b.r. 
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GOSPODARCZE 


©- Kiedy zawodzi ziemia 
ROLNICY EKSPLOATU JĄ KAMIE NIOŁOMY 


W Tumlinie pod Kielcami odbyło 
się uroczyste pośmięcenie Spółdzielni 
Pracy do Eksploatacji Kamieniolomóro 
Czerwonego Piaskoroca  Tumlin 
Gród. okna przy Wow 
pracy Kieleckiej Izby Rolniczej, Spó 
dzieln'a pracy jest pierwszą tego ro 
dzaju placówkĄ, organizującą rolni- 
ków — właścicieli drobnych gospo- 
darstw na terenie woj. kieleckiego. 

Żyjący na terenie powiatu kieleckie 
go drobni rolnicy, n:e mogący utrzy- 
mać się z karłowatych i ubogich pod 
względem gleby warsztatów rolnych. 
szukać muszą innych ubocznych za- 
jęć, w postaci produkcj: wyrobów ka 
mieniarskich, drzewnych itp, nie 
zmajdując możności zatrudn'enia w 
przemyśle. Dotychczas produkcja ta 
odbywała się w warumkach chałup- 
niczych, w których nakładca, zatrud 


niający fachowców - kamieniarzy. da 
wal im możność zarobku za cały 
dzień pracy w wysokości 1.50 zł. O 
becnie takiż kamieniarz - spółdzielca 
zarobić może za wytworzony przez 
siebie produkt do zł. 4 dziennie. 
Oparta o pożyczkę z Funduszu Pra 


cy, która posłużyła jako kaucja umo: 
wna do dzierżawy kamien'ołomów od 


Dyrekcji Lasów Państwowych, Spółl- 
dzielnia zatrudnia obecnie ponad 40 
zrzeszonych spółdzielców, a pozatem 
około 20 pracownikóm, jakota możni 
ców i innych.  Dośw adezenia spół 
dzielczego organizowania malorolnych 
wyrobników, poczynione na odemku 
kamieniarskim, posłużą niewątpliw:e 
Kięleckiej Izbie Rolniczej do realizo- 
wania odmośnego programu również 
w innych dziedzinach wytwórczości. 


Kronika gospodarcza. 


EKSPORT JAJ DO HISZPANJI Umowa z 
Hiszpanją przewidywała eksport 700 wagy- 
nów jaj w okresie od grudnia 1934 do grud- 
nia 1935 r. NA poczet tego kontyngentu 
wywióżł Związek zawodowy eksporterów jaj 
do połowy sierfmia b.r. 518 wagonów, a Pol- 
ski Związek bekonowy 33 wagonów, czyli 
razem i wagonów. Eksporterzy mają na- 
dzieję wykorzystać w oznaczonym czasie 
całkowity kontyngent. Wiadomości o pod- 
wojeniu w przyszłym roku kontyngentu 
ekeportu jaj do Hiezpanji. jakie pojawiły 
się ostatnio w ptasie, nie odpowiadają praw- 
dzie, jakkolwiek starania o utrzymanie tego 
eksportu są czynione, ać należy, że płat- 
ność hiszpańskich kupców ostaimio znacznie 
się poprawiła, jakkolwiek pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, 


NIEPOMYŚLNY ZBIÓR MIODU. Organi- 
zacje pszczelarskie informują, że tegoroczny 
zbiór miodu, szczególnie na ziemiach wschod- 
nich i centralnych. wypadł niepomyślnie. Na 
Wileńszczyźnie sytuacja jest tego rodzaju. 
że nie będzie można wogóle miodu pode- 
brać, a pozalem zZ nastaniem chłodów trzeba 
będzie pazczoły podkarmiać, W transakcjach 
furtowych ceny za miód jasny wynoszą po 
250 zł. za 100 kz. za ciemny ad 180 do 200 


zł, za wosk od 300 do 400 zł. za 100 ka. 
Zbiory na ziemiach południowo-wschodnich 
są dobre. 

PAŹDZIERNIKOWA RATA  ODDŁUŻE- 
N'DWA, Cala rolnictwo przywiązuje dużą 
wagę do odroczenia płatności październiko- 
wej raty oddłużeniowej. Obecna sytuacja wsi 
oraz przewidywamwa na przyszłość stwier- 
dzają. że wieś czas dłuższy jeszcze będzie 
ograniczoną w możności wywiązywania się 
ze Swoich zobowiązań, Jak nas informują. 
istnieją wszelkie dane ku temu, że płatność 
rat, wynikających z umów oddłużeniowych 
będzie pewnie odroczona na jeden rak, co 
umożliwi rolnikom odpowiednie nastawienie 
się do nowej polityki rolniczej, zainicjowa 
ne’ przez Ministerstwo Rolmicewa. W pew- 
nych sferach jednak istnieja jeszcze tylko te 
obawy, abv odciążona z jednej strony wieś. 
n'a została przeciążona Śruhą innych świąd- 
czeń, jak podatkowvch i t. p. 

WYDOBYCIE WĘGLA KAMIENNEGO 
W POLSCE w mies. lpcu rb. wynosiło ogó- 
łem 2350864 ton, z czego na województwo 
Ślaskie przypada 1.785.278 ton, a na rewiry 
dąbrowsko-krzkowski 565586 ton. Zbyt w 


Ne. 290. 
GIEŁDY 


PIENIĘŻNA. 

Dewzy: Belgia 8045 Holandja 57.65. 
Londyn 26.28, Nowy Jork (kabel) 5.27 i trzy 
czw., Paryż 34.98. Praga 21.94, Szwajca: j. 
17265, Włochy 4340, Berlin 212.80. 

Obroty dewizami male, tendencja dla de- 

wiz niejednolita, Banknoty dolarowe w o- 
brotach prywatnych 525 i trzy czw, Rubel 
złotw 4.70. Dolar złoty 9.03, Gram czystegu 
zlota 5,9044, W obrotach prywatnych mark 
niemieckie (banknoty) 173.00. W obrotach 
pruwarnych funty eztemingów angielskich 
(baniknoty) 26.28, 
„Dla Tistów zasławnych tendencja słabsza. 
la akcvj utrzymana, Pożyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: 7 proc. poż. Śląska 
74.75 (w odcinkach po 500 dol). 

Papiery procentowe: 7 proc. poż atabili 
zacyjna 64.75—64.38 (odcinki po 500 dol.) 
65.5 (w proc.); 4 proc „państwowa poż. pre- 
mjowa dolarowa 53.30—5520: 5 proc. kon- 
wersyjna 67.50; 6 proc. poż. dol. 83.05—83,50 

Akcje: Bank Polski 91.75—01.50; Lolpóp 
9.20; Starachowice 34.10-54.40. 


ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Ceny za 100 kg.. parytet wagon Wrasza 
wa, w handlu hurtowym, taduńkach wago- 
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
zioljow ch. 

„ Pszenica czerwona jara szklista 775 ga 
bez obr.) od 15.25 do 15.75,  Przenica te- 
dnalita 742 g-| 15.25—15.75, Pszenica zbie- 
rana 751 g-| 14.753—15.26, Żyto I stand. 700 
5-1 nowe 10.75— 1.00. Żyto II et. 678 g-l no- 
we (bez obr) 10.50—10,75, Owies I st (n«- 
gadeszczony) 497 g-l 15.00—1550. Owies II 
sn (lep zadeszczony) 468 g- 14.50—15.50. 
Owies MI sł. (zad szczony) 438 g- 1425— 


14.50. Owies nowy 12.00--17.00. Jęczinień 
18673 ml 1325—15.. Jęczmień 640 pal 
1300—15.25, Tyczmień 620,5 gl 1225—12.73, 
Mąkg pszenna gat, T-A 0—250/ 29.00-—31,00 
Mąka pszenno sat, T-B 0—45%a 27 00—000. 
Mąka pszenna gat, I-© 0—53% 25.00—27.00 
M `> pszenna gat, TD 0—60%_ 23.00-25.00. 
Mąka pszenna zał, LF 0—65% 2100—2301). 
Mka rszenna gat. II-B 20—600/ 20.00—22.00 
"luka nszonna gat. T-D 4% —65%/ 19.00 —2000 
Mąka pszenna gat, M-T 55-650 1800—19.00 
Maka szenia gat. I-G 60—650 17,00-—-18.0u. 
Mąka pszenna gat MI-A 65—7005 12,00— 13.00 
Maka żwinia T gat, 0—35% 18.00 19.00, Ma- 


ka żytnia T gat, 0— 65% 
żytnia II gat. 14.00 
rowa  14.09---17.00. 
10.50—11.00, 


== =» OLKUSZA 


Kino „ORZEŁ“ — Dziś żyjemy. 

X ZABAWY TANECZNE I DANCING) 
W dn. 25 Lm, w sali „Uciecha“ (dawna 
sala kina „Rosa*), Związek pracy obyw. 
kobiet w Olkuszu urządza zabawę ta- 
neczną. zaś w dniu 27 bm. w t2j samej 
sali zarząd oddziału PCK w Olkuszu 
wraz z drużyną ratowniczą żeńską urzą- 
dza dancing-bridge. Na obydwóch zaba- 
wach przygrywać będzie orkiestra woj- 
skowa 0 pp. z Krakowa. będąca na ówi- 
czeniach w okolicy Olkusza. 


X 2 LATA WIEZIENIA ZA KRADZIEŻ 
BUCIKÓW. Sąd grodzki w Olkuszm ska- 
zał Genowefę Rzepecką z Olkusza (pro- 
stytuikkę) na dwa lata więzienia za kra- 
dzież bucików na szkodę Klicha w Oiku- 
szu. Wspólniczka jej Mirosława Sowian- 
ka skazana została na 6 mies, więzienia, 
Juljana Cembrzyńskiego sąd uniewinnił 
X ZIEMIA NA SOWINIEC. Onegdaj Zw. 
podoficzrów rezerwy w Skale koła Ojco- 
wa pobrał ziemię z grobów żołnierzy 
Napoleona (z r. 1812) w Skale na kopiec 
śp. marszałka na Sowimiec. Tego samego 
dmia ziemię z grobu powstańców w Ska- 
le z r. 65 zabrał z omentarza Związek 
strzelecki. 

X SĘDZIWE LIPY. Urząd wojewódzk: 
(oddział sztuki) uznał 5 sztuk sędziwych 
lip (mających około 200 lat), oraz 1 szt. 
t. zw. limaka, rosnące na Cmentarzu ko- 
ścielnym w lmbramowicach, za okazy 
starodrzewia, podlcgające ochronie. 


X POŻAR W WIERZCHOWIU. W dn 
22 bm. spalit się dom i zabudow nia go- 
spodarcze Wraz ze sprzętami domowemi 
na szkodę Jana Nowaka w Wierzchowiw 
g. Cianowice, 


17.00—180. Mąka 
1500, Mąka żytnia ra- 
Mąka żytnia poćlednia 


EATE ROEE 09 1% 
DWADZIEŚCIA SZEŚĆ LAT 
WĘDRÓWKI 


Rekord wędrówki osiągnęła pocztówka, 
która po 26 latach doszła do airsata, Ws- 
«lał ją w roku 1909, tj. na 5 lat przed woj- 
ną, adwokat Piliczs w mieście Subotica (Ju- 
gosławja), Dopiero w tych dniach otrzymał 
adresat pocztówkę -; ze zdumieniem stwier- 
tzit że siempel pocztowy wskamje datę 
1909 roku. Pocztówka zagubiłą się gdzieś w 
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POSŁANKA PRZEZ POMYŁKĘ 


Zgromadzenia okręgowe w Łodzi wy- 
brały- po 5 kandydatów na posłów, jed- 
Nakże komisja okręgu nr. 17 nie za- 
twierdziła kandydatury Aipolonji Rybice- 
kiej, która figurowała na czwartem miej 
Stu, wybrana 36 głosami, okazało się bo- 
Wiem, że zaszło tu niezwykłe qui pro 
quo. W pięć dni po wylkorach kandyda- 
tów wpłynęło m. in. do komisji okręgo- 
wej zawiadomienie Apolonji Rybickiej, 
iż zgadza się ona na postawienie kan- 
dydatury, 

W personallijach Apolonji Rybickiej 
znaleziono, iż jest ona robotnicą, wybit- 
ną działaczką społeczną. Zdawało się, że 
mie nie stoi na przeszkodzie jej zatwier- 
dzeniu. Tymczasem. gdy bliżej zajęto się 
jej osobą, adresem, stosunkami rodzinne- 
mi. wywzła na jaw sensacja, 

Okazało się, że zgromadzenie pomi*sza. 
ło z sobą dwie Apolonje Rybiokie: my- 
damo o Rybickiej, a przez pomyłkę po- 
wpisywano dane, odnoszące się do bied- 
nej kobiety, równisż Apolonji Rybickiej. 
mieszkanki przedmieścia Chojny, Ko- 
bieta, otrzymawszy zawiadomienie o wy 
borze na kandydatkę ma posłamikę, z re- 
zygmakją zgodziła się na toi wysłała od- 
powiednie zawiadomienie do komisji, pi- 
sząc, że skoro już taka jest wola marto- 
du, to oma nie opiera się i posłanką ga- 
towa zostać. 

Ocrywiście po wyjaśnieniu sprawy 
kamdydaturę Rybickiej z Chojen umie- 
ważniono. Okazało się jednak, że ze 
względów formalnych mis może kandy- 
dować i właściwa p. Rybicka, stąd też 
mimo wyboru 5 kandydatów z okręgu 
nr. 17 kandydować będą tylko cztery 
osoby. 

NAPAD NA PLEBANJĘ 


Onegdajszej nocy ne plebanję w Ja- 
nowie pod Czestochową, dokonali zuch- 
wałego napadu bamdyci, którzy zakradli 
się nasamprzód: do piwmicy i po obrabo- 
wamiu jej z eoków, włamaii się do mie- 
szkania ks. Kuchty, dokonywująj: w niem 
dokładnej rewizji. 

Na szczęście szmery usłyszała rozbu- 
dzona ze snu gospodiyni proboszcza, Nie- 
smaczna, która rzmciła się do pokoju księ 
dzą i zbudziła go. Następnie dzielna ko- 
bieta otworzyła okna, wołając o pomoc. 

Krzyki te usłyszał sołtys, mieszkający 
w pobliżu plebamji i wraz z kilku dbu- 
dzonymi gospodarzami rzucił się ku za- 
budowaniom księdza. 

Tymczasem napastnicy rzucili się do 
ucieczki, widząc jednak, ża coraz liczniej 
sza pogoń zbliża się. poczęli się ostrze- 
liwać. 

Po kwadransie wytężonych biegów go- 
spodarze zdołali schwycić jednego z ra- 
busiów 27-letmiego Michała Stefawiaka i 
urządzili na miejscu samocąd, bijąc zło- 
dzieja dotkliwie. Drugi opryszck uciekł, 
jednak na drugi dzień został ujęty przez 
policję. Jest nim Józef Popęda; obaj ra- 
busie pochodzą z Częstochowy i mają 
za sobą bogatą przeszłość kryminalną. 
Stefaniak przed dwoma zaledwie miesią- 
cami wyszedł z więzienia w Wiśniowcu, 
gdzie siedział za rozbój w Żarkarh. 

Z polecenia sędziego śledczego Boguc- 
kiego obaj zostali osadzeni w więzieniu. 
ZBRODNIA NA TLE DOŻYWOCIA 
47-letni rolnik z Gajewa, pow. Świecie, 
Piotr Furmanek, zamordował wystrza- 
łem z ukrycia swego daputatnika, które- 
mu wypłacał dożywocie, 60-letniego Amn- 
tonisgo Kotowskiego, zrabował mu 580 
złotych, rower i rewolwer, poczem przy 
pomocy swego syna wywiózł zwłoki za- 
mordowanego do lasu i tam je porzucił. 
Już po krótkicm dochodzeniu obu mor- 
darców wykryto i pestawiono przed są- 
dem. Sąd okręgowy z Torumia na sesji 
wyjazdowej w Nowem, skazał Piotra 
Furmanka na 15 lat więzienia i na ntratę 
praw obywatelskich przez 10 lat. Syna 
jego Bromisława sąd skazał na rok wię- 
ziemia z zawieszeniem na 5 lat, motywu- 
jąc łągodny wyrok tem, że zbrodnię po- 
pełnił jego ojciec, którego synowie nie 


mogli oskarżać o zbrodmię. 
Zapisujcie się 


na członków LOPP. 
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„KURJER ZACHODNI" 


sobota 2% sierpnia 195 rom 


Bóg wojny i niemiecka mieszczka 


Cesarz był dobrym mężem i ojcem rodziny 


Przy końcu roku 1807 pomyślał Na- 
poleon po raz pierwszy o tem. aby się 
rozwieść z Józefiną i zawrzeć drugie 
małżeńsiwo o dynastycznym charakie- 
rze. Mały RI Napoleon, syn Lud- 
wika i Hortensji, którego cesarz uwa- 
żał za masiępcę tronu i swego dzie- 
dzica, zmarł właśnie w maju tego ro- 
ku. Czy to zdecydowało o postępowa- 
niu Napoleona ,trudno o tem sądzić. 
w adne razie wiemy, że Fou- 
che'mu udało s'e w tym czasie rozma- 
wiać z Józefiną i skłonić ją do rozwo- 
du, tłumacząc jej, że jest to ofiara, 
kiórą powinna zrobić dla kraju. 

Natychmiast potem została gpiorzą- 
dzona lista wszystkich księżniczek 
krwi Europy, które mogły być brane 
pod uwagę. Było ich osiemnaście: 
dziewięć niemieckich, trzy duńskie, 
dwie austrjackie, dwie rosyjskie, jed- 
na hiszpańska. jedna poriugalska. 

Napoleon jednak rozstrzygnał, że 
należy jeszcze poczekać, Anna, siostra 
cara Aleksandra, miała wówczas nie 
w jak 13 lat a przez jakiś czas 
wchodziła ona poważnie w rachubę, 
W rok później na zieździe w Erfurcie, 


wyrazii Napoleon wobec cara Alek- 
sandra chęć, zaślubienia wielkiej 


księżniczki Anny. Car jednak nie dał 
wiążącej odpowiedzi. Wkrótce potem 
RAPRA pomiędzy Napoleonem a 
Józefiną zostało unieważnione i od 
tego <zasu popularność wielkiego 
zdobywcy, poczęła wygasać we Fran- 


cji. 

Gdy 2! stycznia 1810 r., zwołał Na- 
poleon radę koronną. przedstawił jej 
trzy nazwiska: Annę Rosyjską. Marję 
Luizę Austrjacką i jedną = 


kich księżniczek saskich. Rada korom- 
na nie była zgodna, jednakże Napole- 
on powziął już decyzję. Oto car A- 
leksander nie odpowiedział na próby 
Napołeona zbliżenia się do niego, na- 
tomiast austrjacki poseł dał Napoleo- 
nowi do zrozumienia. że propozycja 
małżeńska będzie w Wiedniu zupeł- 
nie mile widziana. I rzecz naturalna, 
niczejgo tak się nie obawiał Metter- 
nich, jak właśnie związku pomiędzy 
Francją a Rosją, 


NIIEZNANE LISTY CESARZA 


Wspomnieliśmy tu nieco dłużej o 
tych historycznych szczegółach na 
marginesie głośnego już dzisiaj od- 
krycia nieznanych nam dotąd zupełnie 
listów Napoleona do Marji Luizy, 
które w tajemniczy sposób znalazły 
się niedawno na licytacji w Londyń- 
skim Domu Aukcyjnym i zostały za- 
kupione przez Bibljotekę Narodową 
w Paryżu. W chwili, gdy Napoleon 
poślubił Marię Luizę, byłą ona dzie- 
więtnastoletnią typową  Niemeczką, 
blondynką o czerwonych ustach, po- 
siadała charakter pasywny i łutwo u- 
lecający wpływom. Do ostatniej 
chwili, dopóki małżeństwo jej nie zo- 
stało zdecydowane, przyzwyczajona 
byla pairzeć na Napoleona, jako na 
osobistego wroga swojej rodziny i 
poprostu potwora. W roku 1809 w jed 
nym z “stów określiła ona swego 
przyszłego męża jako antychrysta. 
Gdy dowiedziała się o przeprowadzo- 
nym rozwodzie z Józefiną. wyraziła 
nadzieje, że ojciec zbyt ją kocha. aby 
chciał ją zmusić do tego małżeństwa. 


avolic- |ale później oświadczyła, że jest goto- 


Pielgrzymka kucharzy do Tarasconu 


Resławione przez Alfonsa Daudeta 
w jego powieści „Tartarin z Tara- 
sconu“ m:asto iej nazwy; ożome 
we Francji południowej, mad Roda- 
nem. staje się corocznie, dnia 29 lip- 
ca, celem  pielgrzymii francuskich 
przedstawicieli cechu kucharskiego. 

Powodem iej pielgrzymki jest legen- 
da, według której św. Marta, s'ostra 
św. Łazarza z Betanji, przedstawiana 
w Piśmie św. jako dobra gospodyni, 
która ugaszczała Zbawiciela i z tego 
powodu będąca patronką kuchni i ku 
charzy. miała mymwędrować do Galji. 


pokonała tam strasznego smoka a gdy 
zakończyła w wieku sędziwym ży- 
cie, to zwłoki jej pochowano m Ta- 
rasconie. 

Na czem opierą się ta legenda — 
niewiadomo, dość, że w dzień poświę: 
cony przez Kościół św. Marcie, po- 
bożm: kucharze i kucharki francuskie 
odbywają pielgrzymki do miasta nad 
Rodanem. 

I w tym roku Tarascon etal się wi- 
downią takiej, bardzo licznej p:el- 
grzymki. 


Nowe władze 
POLSKIEGO RADJA. 


Wczoraj odhvło się walne zgroma- 
dzenie akcjonariuszy „Polskiego Ro- 
dja", pierwsze od czasu przejecia wie 
kszośc: akcyj przez przedsiębiorstwo 
państwowe „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon". Walne zgromadzenie prze- 
jelo bilans. rachunek strat i zysków 
za r. 193% i uchwaliło wypłacić 
akcjonarjnszom dywidendę w wyso- 
kości 9 proc. 

Na posiedzeniu rady nadzorczej. 
która się odbyła bezpośrednio po wal 
nem zgromadzeniu — rada ukonstytu 
owała się jak następuje: prezes rady 
— Artur Śliwiński: wiceprezes — Jan 
Snkiennicki oraz delegaci rady do za 
rządu poza prezydjum: prof. Janusz 
Groszkowski i naczelnik Aleksander 
Twanka. 

Następnie rada uchwaliła powie- 
rzyć zarząd spółki i zaangażować w 
charakterze dyrektora naczelnego p. 
Romana Starzyńskiego. dotychczaso- 
wego dyrektora gabinetu M, P. i T. 


Podręcznik 
GIMNASTYKI RADJOWEJ 


Któż z radjosłuchaczy nie zna sympatycz- 
nogo głosu kpt. W, Dobrowolskiego, budzą- 
cego wszystkich śpiochów rzeźwym wezwa- 
niem do gimnastyki porannej?! Ten punkt 
programu Polskiego Radja spotkał się z o 
gromnem uznaniem wśród amatorów radjo, 
którym jednak nie wystarcza lekcja wy- 
łącznie poranna. Na skutek licznej ko: 
dencji tmt. W, Dobrowolski zgodził rie wy- 
dać nddzielną książcezko, zawierającą cal- 
kowity program. gimnastyki „radjawej” ł oto 
uksawie się nalladam Głównai Księgarni 


Wojskowej podręcznik p.t, „15 minut gimna- 
styki porannej”, który pozwala korzystać 
z doskonałego zasobu ćwiczeń wszystkim 
oraznacym uprawiać gimnastvkę nietylko w 
godzinach rannych, a nadto licznym detekto 
rowiczom. którym brak głośnika dawał się 
gdmośnie gimnastyki „radjowej* : bardzo we 
znaki, 

Programy gimmastyczne kpt. W Dobro 
w likiego są ulożone w ten sposób. by orga- 
nizm siopniowa i niepostrzeżenie wciągnął 
sie do ćwiczeń, nie męcząc się. ani nie nu 
żac. Pomyślane to jest w ten spowób. że gdy 
pracuje jedne partje mięśni, inne odpo- 
czvwają. po ćwiczeniach trudniejszych na- 
stomuia latwiejsze, po bardzo męczących 
spukoiniejsze, Każda lekcja rozpoczyna się 
marszem, aby przez łagodną formę ówicze- 
ni» mozruszać organizm. Połam następują 
śwłczenia nóg. ramion, karku, tułowia 
(ważne i specjalnie uwzględnione dla oty- 
tych). równoważne, zwisy,  desymetrycznu. 
bieg, ekoki, wreszcie ówiczemia  uspakaja- 


Tące. 
Przy każdem ćwiczeniu jest podana liczba 
wskazująca. ile razy należy dame ćwiczenia 


wykonać. Ułatwia to utrzymanie nej 
normy i zapobiega z jednej stromy zbytecz- 
nemu oszczędzanin się. z drugiej odli- 


wemu przemęczeniu. Ilustracje dołączone da 
każdego ćwiczenia ułatwiają szybkie i do- 
kladne zorientowanie sią w ni 

Książka kpt. Dobrowolskiego jest pozycją 
w naszej literaturze wychowania fizycznego 
nieamiernej doniosłości, ze względu ma do- 
skonałe rozwiązanie praktyczne ćwiczeń co- 
dziennych. Potrzeba ruchn jest właściwa każ 
domu żyjącemu stworzeniu. Ludzkość zma ją 
od najdawniejszych e i wszędzie — po- 
przez greckie olimpjady i turnieje średnio- 
wieczne — spotykamy obrzędy i tradycje 
mmierzające do  podmiesienia sprawności 
fizycznej. Dziś wszystkie prawie państwa 
remulują tę sprawę i Świczenie fizyczne stało 
się zadaniem gGpołecznem każdego dobrze 
uświadomionego obywatela, który poza speł- 
nieniem obowiązku względem państwa zy- 
skuje i osobiste duże korzyści w postaci wy- 
glade estetycznego i zdrowia. 

Książkę kpt. W. Dobrowolskiego należy 
zalecić jak najstarszym warstwam qpołe- 


wa poświęcić swe ossbieie - szczęście 
racji stanu. 

szystko wskazywało. że małżeń. 
stwo ło nie będzie szczęśliwe, a jed- 
nak stało się zupełnie inaczej, Mał- 
żeństwio Napoleona z młodą księżnicz- 
ką awstrjackiego domu było przez dłn- 
gi czas prawdziwie szczęśliwe. Od- 
nalezione obecnie listy cesarzą udo- 
wadniają ponad wszelką wątpliwość, 
że był on zachwycony młodością i 
niewinnością swojej żony, a koredpon 
dencja jego z Marją Luizą była ko- 
respondencją człowieka zakochanego 
CODZIENNE KORESPONDENCJĘ 

Gdy Napoleon opuszczał Paryż, pi- 
sywai niemal codziennie do żony, a 
ona odpowiadała mu tównie często. 

W czasie wyprawy na Rosję pisał 
on do niej list, zawierający między 
innymi wiele rad, utrzymanych w oj- 
cowskim tonie. 

— „Ma bonne Luize — pisał Napo- 
leon. — Moje przeczucia nie omyliły 
mnie, otrzymałem ciebie cztery 
listy, jeden gdy znajdowałem się w 
połowie drogi tutaj, trzy dalsze na- 
stępnego rana, Mam nadzieję, że da- 
ta księciu Clary, u którego zamiesz- 
zujesz, jakiś podarunek. To jest w 
zwyczaju. Jeżeli ieszcze tego nie zro- 
biłaś uczyń to, gdy będziesz opuszczać 
Pragę... Nie nale*= ofiarowywać zło- 
tych iabakierek. bo mie uchodzi. Da- 
waj pierścienie ze swoim monogra- 
mem. 

List ten kończy się ełowami: „Nie 
martw się nigdy, jeżeli w twojej o- 
hecności mówi się dwuznacznie o 
Francji i o jej polityce". 

Gdy urodził się król Rzymu listy 
stały się jeszcze bardziej serdeczne 
i delikatne, Napoleon robił wszystko 
co mógł, by oszczędzić swojej młodej 
małżonce niepokoju i zapewnić jej 
szczęście i równowagę ducha w czasie 
swojej nieobecności. W czasie tragicz- 
nego odwrotu spod Moskwy: pisał Na- 
poleon listy będące wspaniałemi przy- 
kładami jego hartu ducha w nieszczę- 
Ściu i jego zdecydowania, aby w mi- 
czem nie sbciądzć Marji Luizy swemi 
wielkiemi troskami. Listy te przeważ- 
nie zajmują się zdrowiem małego 
króla Rzymu. 


PO KLĘSCE 

Tymczasem nadchodził koniec i te 
koniec, którego nie można było od- 
wrócić. Następowała przegrana bitwa 
po przegranej bitwie, koalicja stawa- 
ła się coraz silniejsza. Wreszcie przy- 
szła kapitulacja. W dniu 11 kwietnia 
1814 roku pisze Napoleon do żony z 
Fontainebleau, 

— Ma bonne amie, otrzymałem twój 
list, twoje troski łamią mi serce to 
jest jedyna rzecz, której nie mogę 
przenieść, Otrzymuje wyspę Elbę, a 
ty i twój syn Parmę, Piacenze i Gua. 
stalle... W każdym razie ziesz mia 
ła dom i piękną okolicę, jeżeli twój 
pobyt na wyspie Elbie stanie ci się 
uciążliwy i skoro ci się znudzę, co za- 
pewne stanie się wkrótce, bo ja zaczy- 
nam się starzeć, a ty jesteś taka mło- 
da. Moje zdrowie jest dobre, moja 
odwaga przeniesie wszystko, jeżeli 
tylko ty zechcesz wytrwać przy mnie 
i jeżeli potrafisz być z tem szczęśli- 
wą, Dowidzenia moja przy jaciółko, ja 
myślę o tobie i twoje cierpienia są 
mo jemi cierpieniami, Zawsze twój — 
Napoleon“, A my 

Po liście tym Napoleon nie zobaczył 
już nigdy, ani żony ani dziecka. Ma- 
rja Luiza utrzymywała go jeszcze w 
niepewności łudząc wygnańca nadzic- 
ją, ale jest rzeczą wiadomą, że od 
chwili, gdy gwiazda wielkiego korsy- 
kanina zaczęła gasnąć, austrjącka 
księżniczka odwróciła się od cesarza. 

Gd; po bitwie pod Waterloo zapa- 
dło postanowienie uwięzienia Napo- 
leona na wyspie Heleny, Marja Luiza 
bawiła.w Baden. Pani domu, marki- 
za Scarapy tańczyła z radości na tę. 
wiadomość. a potem zakomunikowała 
ja Marji Luizie biletem, Odpowiedź 
żony Napoleona brzmiała: 

— Dziękuję, ale już: o tem wiedzia. 
łam. Myślę o jeździe do Merkesteinu 
Czy uważa pani pogodę za dostatećż- 
nie piękną. ażeby można było zaryzo- 
kować? 


„KURJER ZACHODNI 
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> Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
«j To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 


© Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


„LACTOLIN” 


ZĄDAC WSZĘDZIE. 


Krem i mydło 
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Dzisiejsze mecze piłkarskie m Zagłębiu 
Dąbroroskiem 


Dzisiaj odbędą się w Zagłębiu Dąb- 
rowskiem trzy ciekawe towarzyskie 
mecze piłkarskie. 

W. Sosnorocu o godz. 17 na stadjo- 
nie Unji gospodarze grają z 06 Mysto- 
mice. Zawody prowadz: p. Ehren- 
reich. Przedmecz rezerw sędziuje p. 
Ska wiński. 

W. Czeladzi miejscowa Brynica gra 
z Bythowem; zawody prowadzi p. 
Czechowski. 

Na Piaskach Placówka, która we- 
szła do kl. B rozegra mecz ze Strzel- 
cem siemanowickim; zawody poapro- 
wadzi p. Rechnic. 


* 


Jutrzejsze mecze sędziują: Unia — 
A. K. S. (Chorzów) B, Trzmiel: Unja 


(jun orki) — „Pol K. S. (jum.) Rado- 
szewsk K. S. — reprezentacja 
Bedzina p Bukowiecki, Hakoach rez. 
— Zagłębianka rez. — p. Dziubiński. 


Jutrzejsze mecze ligowe 


Jutro odbędzie się pięć spotkań t- 
gowych. których wyniki wpłyną za- 
pewne na poważne zmiany w tabeli. 


Grają ze sobą: w Warszawie: Leg 
ja — Polonia: 

w Krakowie Cracopia — Warsza” 
mwianka; 


w Poznan:u:Warta — Garbarnia. 
we Lwowie: Pogoń — Ł. K. S. 
w Świętochłowicach: Śląsk — Wi: 
sła. 


Zarwody tenisowe r Czeladzi 


Dnia 25 bm. o godz. 9 rano w Cze- 
ladz: na korcie odbędą się ciekawe za- 
wody tenisowe pań i panów pomię- 
dzy siemianowick:m klubem teniso- 
wym a klubem młodzieży Czeladź. 


Motocykliści z Dąbrowy jadą 
do Wisły 


Klub motocyklowy w Dąbrowie za- 
prasza WEZ ich członków do Wisły 
na dzień 25 bm. Wyjazd pierwszej 
partji dn:a 24 bm, o RA 15 z placu 
„Karpat”, zaś drugiej partji o godz. 
5 rano dnia naełępnego. Zarząd liczy 
na udział wszystk:ch członków w wy- 
cieczce. 


Reprezentacja Polski na mecz z Belgją 


Praca belg:jska podaje. obecnie 
skład reprezentacji polskiej, jaki tu 
nadesłał PZPN. Skład ten rzecz oczy- 
wista przesłany został dla celów e 
klamowych meczu. Wskazuje on jed 
nak jak reprezentacje PZPN che:ał- 
by przesłać do Bełeji, gdyby RR 
rządzał wszystkimi graczami i g 
forma ich n:e zawiodła ostatnio Epi: 
tana związkowego. 

Skład ten przedstawia się nastę 


CIĘŻKIE CZASY 
— Z ogo pan się utrzymuje ostatnio? 
— Z wierności mojego psa. 
Jak mam to rozumieć? 
— Poprostu sprzedaję go od czasu do cza 
su | pies wraca do mnie spowrotem. 


WYCHOWANI 
FIZYCZN 


pująco: Albański, Martyna, Bulanom, 
bracia Kotlarczykomie, Dytko, Piec, 
Matjas, Szerfke, Wilimoroski i Kisie- 
liński. Rezerwa:  Fontoricz, Joksz, 
KC 2 i Nawrot. 

W składzie tym nie figuruje Pete- 
rek, którego ostatnio wystawiono 
przeciw Jugosław ji. 

Organ _belgijsk'ego Związku Piłki 
Nożnej „La vie sportive“, podając ten 
skład do wiadomości, stwierdza, iż 
mecz będzie wyrównanym, gdyż obie 
drużyny powinny przedstawiać mniej 
więcej tę samą klasę- 


Kraków — Lmóre 
W dmiu 1 września odbędzie się w 
Krakowie międzymiastowe spotkanie 
piłkarskie Kraków — Lwów. 
Mecz rewanżowy odbędzie się w 
dn. 15 września we Lwowie. 
Niemiecka Marynarka Polska 
Warutanka 


W dniu 24 bm. t. j. dzisiaj na stad- 
jonie miejskim w Gdyni odbędzie się 
mecz piłkarski między reprezentacją 
Niemieckiej. Marynarki A ogocika A 
reprezentacją Polskiej Marynark: 
jemnej. 

Zawody powyższe rozegrane zosta- 
ną z okazj: przyjazdu do „portu gdyń- 
skiego. niemieckiego krążownika 
„Königsberg“ 


e e LA e . 
Austrja nie weźmie udziału 
ro Olimpjadzie? 
Kancelarja prasowa austrjackiego 
urzędu dla spraw sportu i g'mnastyki 
wydała nastepujący ot: cjalny komu- 

nikat: 

„Przy najrozmaitszych okazjach o- 
kazywano w ostatnich czasach ze stro 
ny ustrjackiej najwyższą lojalność 
wobec Niemiec w stosunkach sporto- 
wych. Stało się tak zwłaszcza przy 
otwarciu autostrady na Grossglockner 
i zawodach automobilowych tamże. 
Mimo ło okazały się w ostatnich 
dnach w dziennikach niemieckich ar 
tykuły. które wskazują. że atak nie- 
nawiści i fałszu wobec Austrjij prowa 
dzi się w dalszym ciągu. 

Ponieważ utrzymanie  siosunków 
sporiowych z krajem. którego prasa 
pisze w tak nikczenny. kłamliwy i 
nienawistny sposób o Austrji jest 
poniżej godności i hanoru sportowców 
auetrjackich, zakazał najwyższy wódz 
sportowy (wicekanelerz Starhemberg) 
wszystkim austrjackim sportowcom 


uirzymywan:e ANA sporiowego z || 


Niemcami aż do odwołania. Kwestja 
udziału Austrji w Igrzyskach Olim- 
p:jskich w Berlinie w przyszłym To- 
ku będzie jeszcze gruntownie rozpa- 
trzona”. 

Komunikat ten utrzymany. jak 
widzimy w tonie n:ezwykle ostrym. 
przewiduje możliwość zakazu wyjaz 
du sportowców ausirjackich na Ol:m- 
pjadę w Berlinie. Jest to niewątpli- 
wie duża sensacja : wypadek w dzie 
jach nowożytnych olimpjad zupełnie 
odosobniony. 


sobota 24 sierpnia 1935 roku 


ELEKTROWNIA OKRĘGONA W ZAGŁĘKIU DARROWSKIEN 


podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców prądu, że w niedzielę, 


SP. AKC. | 


dn. 52 sierpnia b. r. 


wyłączony będzie prąd 
w dzielnicy Sosnowca yte Went 


SREB. 7* 


wić r” 


na przeciąg czasu od godz. 
4201 


w. 
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Wzkutek T spięcia w hali wystawowej w Berlinie wybuchł groźny pożar po- 
wodmjący miljonowe straty, Powyższe zdjęcie dokonane w nocy obrazuje ogrom strasz- 


liwego żywiołu Pali się wieża radjowa. 


na której szezycć © 


znajdowała wię radjostacja. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


LOKALE KUPNO 
DUŻY POKÓJ i SPRZEDAŻ 
z kuchnią i pokój pa FORTEPIAN 


jedyńczy z wodą. mo: M 
niedrogo do rprzeda 


Aiwie blisko śnódmie 
ścia poszukiwane, — | nia, Wiadomość w 
Zgłoszenia „Kurjer Za] portjermi szpitala U- 


r 
chodai" pod R bezpieczalni, 


pris "KRÓLOWE N: EFRETETE 


biust egipskiej królowej i jej 
artystka filmowa Rita Cansino 


starożytny 
sobowtór. 


Kino wiekowe 


LIJ 


ul. Marjacka 1. 


W CHRZEŚCIJANSKA 
apno PRACOWNIA KU- 
budowlane z pieców ŚNIERSKA 


Sosnowiec, Modrzejow 
aka 50 Hale Rozwoju 
Wejście od podwórza 
Przerabia futra. o- 
wezel- 


Hoffmanowskich wy- 
sokoprocentowe, pole 
cają: Zakłady „Eltes“ 
— Rędzin, Siclecka — 


Tol 5-05 4o22 | raz wykonuje 
kie prace wchodzące 
ad w zakres kuśnierstwa 
Różne Wykonanie solidne 


Ceny nrzvstepno 4434 
KOREKTOR . STROI- 
CIEL  for:'epianów 
penin Fsharmonji.— 
Wiadomość: Kawiar 
„Europa“ — tel 


UNIEWAŻNIAM 
nzgubiony weksel zlo- 
tych 100 — wystawca 
A. Szajer Rorenblat 
na zlecenie Ch. Szui- | nia 
mera. 5519 3-17 


FIAT IEGLI 
OGŁOSZENIE 


Orzeczeniam z dnia 8 czenwca 19% r. w 
sprawie Nr Rej. S. 3€1-HI Sąd Okręgowy w 
Sosnowo postanowi! rozwiązać spółdzielnię 
z opr odpow. „Towarzystwo Handlowo- 
Przemysłowe .Mohort* w Sosnowou" i li- 
kwidutorem wyznaczyć Mikołaja Jędryczka 

Podając powyższe do wiadomości stosow- 
nie do przepisu art, 76 p. 4 usiawy o apól 


dzidlniach, likwidator wzywa wierzyciel 
T-wa „Mohort" do zgłaszania swych roszczeń 
(M M. Jędryczek 


5515 Sosnowiec, ul. 3 Maja 21 


CLARK GABLE I MYRNA LOY w potężnym dramacie głę- 
bokich konfliktów i wzruszającej miłości, który obecnie wy- 
stawiany jest z niebywałem powodzeniem 

Polskiego w Warszawie p. t.. 


LUDZIE W BIELI 


Wspaniały ten film r ażyserował RYSZARD  BOLBPSŁA WSKI. 


TOM TYLLER w sensacyjnym filmie pełnym karkołomnych 
scen i brawurowego tempa p. t. 


SZATANSKI COWBOY 


W niedzielę 23 sierpnia PORANEK od 


na scenie Teatru 


10 gr. 


| <META WOW Ó CNN ER ARK OKNA E TWA TEGA) O o a a E a WA WWE waka 1 ję ÓWÓE U. uBbmi - 000 laki 


OC SA, 
Tel. 64. Skrytka poczt. 62 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tal. 


Rodakjor naczakny Przyjmuje 
od godz. t1 — i iad 6 


Rękopisów redukcja nie zwraca. 


Oddzialy „Karjera Zachodniego": RAGE 


Po OWA |. || 1/.| E E OE *. Jawjżiezi ZOP sę 42 E , 
WYDAMCA I REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU. 


p aa) Nr. 4. 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: 
w tekście 45 gr; za tekstem 20 gr. 


A 
S 
N Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
ż! świeta 25/4 drożej. 


na i.ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
W niedziele Ÿ 
Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 


za tekstem 55 mm.; 


nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


jz każdy 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 

Po 10 wyrazáw w każdem kosztnją: 

30 drobnych ogł. 20 zł. 

20 drobnych agl 13.00 zł, 

10 drobnych ogł. 7.60 zł 

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 

wyraz dodatkow dopłaca się po 54 


z 
EDZIN. Małachowskiego 7. — CZELADZ, J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kioak 


. — KIELCE, Sienkiewicza 43. 
CE, księg. 
ZKÓW. kiosk St Jaworskiego. 


— ŁAZY, Władysław Jaworski, — 


PIŁSUDSKIEGO & 


OLKUSZ, Rynek, kiosk Kord 
W. Bapiñskiej — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI E Naa 


py. — ŻARKI, F 


— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


